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ZEZNANIA OSTATNICH ŚWIADKÓW
W 35 DNIU PROCESU BRZESKIEGO.

Postępowanie dowodowe w procesie więź­
niów brzeskich kończy się. Wczoraj badani 
byli ostatni świadkowie.

Przemówienia przedstawicieli urzędu pro­
kuratorskiego obliczone są na 2 dni.

Z pośród obrońców przemawiać będzie, 
jako pierwszy, dziekan Jan Nowodworski.

ZEZNANIE ŚW. DR. GROSFELDA.
Dzisiejsze posiedzenie sądowe rozpoczęło 

się o godz. 10 m. 15.
Przed sądem staje świadek dr. LUDWIK 

GROSFELD, adwokat z Przemyśla, przewod­
niczący miejscowego O. K. R. P. P. S.

Świadek zna osk. Liebermana, od którego 
otrzymał z dnia 2 września 1950 r. list, w 
którym osk. Lieberman wyrażał opluję, że 
wobec rozpisania wyborów do nowego Sej­
mu. manifestacja 14 września staje się, zda­
niem jego, nieaktualna i dlatego prawdopo­
dobnie sam do Przemyśla nie przybędzie. 
Osk. Lieberman wspominał w tym liście 
również o spodziewanych aresztowaniach 
przywódców „Centrolewu4*.

ŚW. GROSFELD składa sądowi ten list, 
jakc mający znaczenie dla sprawy.

— Co do charakteru tego listu ten był nie- 
tylko wyrażeniem opinji osobistej posła

Liebermana, lecz i zapatrywań władz PPS. 
na charakter manifestacji z dnia 14 wrze­
śnia. Głównym hasłem tych manifestacyj 
było już więc tylko hasło przeprowadzenia 
czystych wyborów'. Nakazano nam unikać 
starcia z policją, by wszystko odbyło się w 
spokoju podczas manifestacji w dniu 14-go 
wrześnio.

Na zapytanie ADW. LANDAU, świadek 
zeznał, że na wiec do Przemyśla przyjechał 
poseł Ciołkosz, który wygłosił tam rzeczo­
wy referat. Przedstawiciel władzy, obecny 
na zebraniu, wcale nie ingerował. Wszyscy 
rozeszli się w spokoju.

ŚW. GROSFELD zeznaje dalej, że osk. 
Lieberman kandydował do Sejmu z Prze­
myśla. Mówri, że podczas ostatnich wybo­
rów do Sejmu na listę nr. 1 padło 25.000 
głosów więcej, niż należało. Poginęły pro- 
tokuly komisji obwodowych. Przedłożono 
tylko do komisji okręgowej karty oblicze­
niowe, przez nikogo nie podpisane. Wszyst­
kie głosy według tych kart padly na listę 
nr. 1, a było to nawet w okręgach, gdzie są 
bardzo silne organizacje robotnicze i ludo­
we. Z tych kart obliczeniowych wynikałoby, 
że nawet mężowie zaufania nr. 4 i 7 nie gło- 
sowali na własne listy.

OSK. CIOŁKOSZ: Co to były tak zwane 
'^ŚIU^GR^FELD: W przeddzień obecnych 
wyborów w Przemyślu przysłano je do mę­
żów zaufania. Pozornie były wydawane 
przez Związek obrony prawa i wolności lu­
du, ale w istocie przez prowokatorów to 
było zrobione. Za posiadanie tych odezw 
aresztowano mężów zaufania „siódemki64.

PROKURATOR RAUZE: Kiedy pan pisał 
list do osk. Liebermana, na który on od­
powiedział listem z 2 września r. ub.?

ŚW. GROSFELD: Około 25 sierpnia.
Sąd po okazaniu osk. Liebermanowi jego 

listu, postanowił dołączyć do akt sprawy.

Świadek poseł Róg
ŚW. POSEŁ MICHAŁ RÓG, prezes klubu 

parł. Stronnictwa ludowego, pełniący funk­
cje wicemarszałka w poprzednim Sejmie.

— Pierwszem lącznem wystąpieniem — 
zeznaje świadek — stronnictw obecnego 
„Centrolewu4' była deklaracja po zajściu 
z oficerami w Sejmie. Były następnie roz­
mowy z p. Prezydentem. Tego co p. Prezy­
dent powiedział, ujawnić nie mogę bez u- 
poważnienia, jednak nie będzie niedyskre­
cją, jeżeli powiem, że wyszliśmy z nadzieją, 
iż możliwą stanie się współpraca Sejmu z 
Rządem.

ŚW. RÓG mówi dalej o znanych już z 
procesu szczegółach co do tworzenia Rządu 
p. prof. Bartla, a następnie po jego upadku 
o powierzeniu misji tworzenia Rządu p. 
Szymańskiemu, a następnie p. Janowi Pił­
sudskiemu.

— P. Jan Piłsudski zaprosił nas — zezna­
je świadek — na konferencję do Belwederu, 
mówiąc, że tam urzęduje. Nie mieliśmy za­
miaru tam chodzić po tem, jak gospodarz 
tego pałacu takiemi obelgami obsypywał 
Sejm i posłów'. Poszliśmy tam jednak. Byli 
tacy, którzy wówczas mówili nam: „nie łudź­
cie się, bo te rozmowy to tylko manewry, 
a następnie przyjdzie odroczenie Sejmu4'. 
I te przewidywania istotnie się sprawdziły.

Dalej ŚW. RÓG cytuje glosy prasy konser­
watywnej, w której zwracano się o dokona­
nie zamachu stanu i narzucenie państwu 
Konstytucji. Przygotowywała się rewolucja 
nie z dołu, tylko zgóry. żadne z pism kon­
serwatywnych nie było skonfiskowane, mi- 
^p^U namawiano w nich p. Prezydenta do

—■ Nie myśmy — zeznaje świadek — wcią­
gnęli osobę p. Prezydenta do dyskusji, tylko 
ci, co popierali Rząd. Kiedy ukazał się okól­
nik Ministerstwa spraw wewnętrznych do 
wojewodów z zapytaniem, jak zachowa się 
ludność na wypadek zamknięcia Sejmu i 
niezarządzenia nowych wyborów, to wów­
czas byliśmy naprawdę zaniepokojeni. 
I wówczas kongres krakowski był koniecz­
nością. Nigdy żaden kongres nie odbył się 
tak spokojnie. Nie wybito ani jednej szyby, 
wszystko odbyło się w nastroju uroczystym, 
co jako przewodniczący kongresu stwier­
dzam. Na zebraniu w Starym teatrze uchwa­
ły kongresu były przyjęte jednomyślnie. Nie 
było wstrzymujących się. Podobno tam byli 
urzędnicy województwa, otóż stwierdzam, 
że i oni też głosowali za rezolucją. Osk. 
Lieberman, o którym mówi się w akcji o- 
skarżenia^Hersz*4 Lieberman jest wielkim 
patrjotą polskim. Pamiętam jak nieraz mó­
wił do mnie: „Musimy zacisnąć zęby i nie 
dać się sprowokować. Wojna domowa była­
by nieszczęściem i końcem Polski niepodle­
głej, a to jest naszem największem dobro­
dziejstwem, którego nam zmarnować nie 
nie wolno64.

— Wierzyliśmy — zeznaje dalej świadek 
— że gdyby były legalne, uczciwe wybory, 
to „Centrolew46 miałby większość.

ADW. GRALIŃSKI: Jaki był stosunek klu­
bu B. B. do prac parlamentarnych?

ŚW. RÓG: Zaczęło się od tego, że po wy­
borze na marszałka posła Daszyńskiego, 
posłowie B. B. opuścili salę sejmową, a za 
nimi poszli ministrowie. Następnie zaleli oni 
korytarze od gabinetu marszałka Sejmu do 
sali sejmowej, by uniemożliwić mu przej­
ście. Przyszedłem do gabinetu marszałka 
Daszyńskiego i zapytałem go, co robią tu 
członkowie B. B. Usłyszałem z ust jego sar­
kastyczną jego odpowiedź: „Poprawiają o- 
byczaje sejmowe44.

ADW. GKALIŃSKI: A może członkom

W sprawie p. Dziadosza
List posła Czetwertyńskiego.

WARSZAWA, 4.12. (Tell. wi.) Wicepre­
zes Raidiy naczellnej Stroininiicitiwa Nairo- 
dloweigo poseł Seiweryin Czetiweirtymskii 
wyisillail dio ma.rsizałlka Sejmu Iłist treści 
następu jące j:

— Dniiia 5 bm. dyrektor biura ejrnu, 
Dziadosz, 'przesłuchiwany w charakte­
rze świadlka przed Sądem okręgowym

„Dokąd dąży Polska?” 
Znamienna opinja francuska.

bezpieczniejszy, ponieważ groźny dlaPARLŻ, 4.12. „Le CapitaF1, bezwzględ­
nie najwpływowszy organ finansowy 
Francji, liczy bowiem wśród swych 
współpracowników prawie wszystkich 
referentów budżetowych parlamentu, o- 
raz pisarzów takich, jak Baiinyille i Cail- 
laux, zamieszcza w swym dodatku poli­
tyczno-gospodarczym dwuszpaltowy ar­
tykuł pt. „Ou va la Pologne44.

Autor podpisany głoską X, wylicza 
trzy główne kryzysy w Polsce: politycz- 
no-par lament a my, gospodarczo - finan­
sowy, wreszcie kryzys moralny, najnie-

Blokada gospodarcza Niemiec 
o ile nie chciałyby płacić.

PARYŻ, 4.12. Deputowany Firanidliiin 
Boiuiillllioin., priziemaiwiiając na aelbinainiiu 
zjiedlnoczeima raidJykadiniego, poruszył ró­
wnież kwesdję eplllat nepariaicyjmych.

Mówioa d'awTiodiziił, że naiłeży uitwoirEyć 
specjalny firoimt fnaniouisiko - anneiryikiań- 
<sikio -ainigieilskii i zimutsiić Niemcy do sifiwo- 
rtzemiiia kaisy amontyiziaeyjinej, której fon- 
d-uisize zasilane byłyby wpływiaimii z celi 
i monopoilu tytoiniioiweigo. Dzidki talkiiej 
ka<sie Niemcy bydy w sitiainie w ciągiu 10 
do 15 lat spłacić Fnarucjii 210 miilijairdów 
framikó diliugów.

W" jfld® władze w< Niem­

B. B. chodziło o wzmocnienie powagi Sej­
mu?

ŚW. RÓG: Jeżeli przychodzili z gumowe- 
mi pałkami, to chyba nie mieli na celu pod­
niesienia powagi Sejmu.

ADW. GRALIŃSKI: Jak pan traktował 
przybycie oficerów do Sejmu?

ŚW. RÓG: Wejście oficerów do Sejmu, to 
próba zamachu stanu. Tak też potraktował 
to marszałek Daszyński i dlatego nie otwo­
rzył posiedzenia sejmowego.

ADW. GRALIŃSKI: Czy w Łowiczu, bo tu 
tak zeznawał jeden świadek, była jaka bo­
jówka „Centrolewu46?

ŚW. RÓG: Żadnych bojówek, żadnych mili 
cji Centrolew nie miał nigdy i nie ma.

ADW. UJAZDOWSKI: Jaki wpływ wywie­
ra działalność sanacji na masy??

ŚW. RÓG: To, co dzieje, się za rządów 
sanacyjnych, jest odpychaniem chłopów od 
państwa.

ADW. UJAZDOWSKI: A może to było i 
za Witosa i za innych rzędów

ŚW. RÓG: Nigdy tego narzekania na 
Polskę dawniej nie słyszałem. A teraz, nie­
stety, to się zdarza bardzo często.

PROK. GRABOWSKI: Czy pan przema­
wiał na kongresie?

ŚW. RÓG: Przemawiałem, zagajając po­
siedzenie w „Starym Teatrze44.

PROK. GRABOWSKI: A czy nie mówił 
pan o dyktaturze?

ŚW. RÓG: Mówiłem, że dyktatura łamie 
prawo.

PROK. GRABOWSKI: Jakimi głosami 
rozporządzała opozycja w poprzednim Sej­
mie?

ŚW. RÓG: Centrolew głosów od 170 — 180, 
KI. Narodowy 57 — 40, KI. ukr. 40.

PROK. GRABOWSKI: Czy panowie nosili 
się z zamiarem postawić przed Trybunał 
stanu p. Prezydenta Rzeczypospolitej?

ŚW. RÓG: To byłby środek legalny, ale

’ wansizawislkiiim, wyraził się w sposób nie^ 
przyzwoity, a beiz związku ze sprawą o 
.poślie i prezesie Klubu Narodowogo ptacwf. 
Romanie Rybarslkim. Podając to do wia­
domości parna marsizallkai, oczekujemy od 
mieigo właściwych (zarządzeń wobec nie- 
siłyehainieigo 'wyisltąpiieiniia podlwłlaidlnieigo 
mu fuinlkcjioiniairjujsizia.

jedności narodowej.
Autor porusza także nowe ustawy w 

sprawie rady adwokackiej, sądów doraź­
nych, bezrobocia i stwierdza, że niepo­
dległość państwa znajduje się w ogniu 
krzyżowym opozycji i sanacji, kończy 
zaś ubolewaniem, że Francja tak samo 
ignoruje dziś stan rzeczy w Polsce, jak 
w 1914 r. ignorowała sytuację w Rosji.

Niema potrzeby podkreślać, jakie wra­
żenie podobny artykuł wywiera we fran 
cuskich kołach finansowych.

czech obejmą nainoidowii socjaliiści, co, 
zdamiiem mówcy, może nastąpić jiuż w 
niedfitugaim czasie i ogłosiaą zolboiwiiąjzianiiia 
Niemiec zia niiebylle, poroziumicniie . go- 
■spoidaircze Francji, Anigfljii i Ametryikii za- 
rzajdłzii bllioikadę gospodarczą Niemiec.

Bliołkaidia tia pollcigać będlziie na poibieina- 
niiu 10-ptnoceintoiwegiO cła od towarów 
przywożonych z Niemiec! W ten sposób 
wyiwiarity będizie nia<ciiisik na wiiefllki prize- 
myisil, który będizie muisiiiał skłonić rząd 
hiiitjleirowislki do uznania zobowiązań śwo- 
heh pomrizieidiniiików.

już środek ostateczny i o tem mówiono w 
rozmowach prywatnych.

PROK. GRABOWSKI: A czy panowie zna- 
leźliby większość trzech piątych głosów, bo 
taka, zda je się, ilość głosów potrzebna?

ŚW. RÓG: Postawiliśmy przed Trybunał 
stanu min. Czechowicza to znaczy mieliśmy 
potrzebni! większość.

PROK. GRABOWSKI: To pan uważa, że 
postawienie przed Trybunał stanu min. Cze­
chowicza i p. Prezydenta to jedno i to 
samo?

Na tem zeznanie świadka Róga zakończo­
no, poczem obrońcy oskarżonych zrzekli się 
niebadanych dotychczas świadków odwodo­
wych.

PROK. RAUZE zrzeka się wzywania świad 
ków, którzy nie mogli przybyć do sądu z 
powodu choroby i wnosi o odczytanie ich 
zeznań.

Sąd zdecydował odczytać zeznania świad­
ków: Szymborskiego, Lendziona, Baguslaw- 
skiego i żywota.

Na wniosek adw. BENKLA sąd postano­
wił dodatkowo zbadać św. Przetacznika na 
okoliczności zajść na stokach cytadeli.

ŚW. PRZETACZNIK zeznaje, że nie wi­
dział, aby wówczas poseł Dubois podburzał 
tłum, lecz wprost przeciwnie, stale uspaka­
jaj go i zwracał się do policji, aby nie biła 

Po zeznaniu tego świadka sąd zarządził 
przerwę.

O godz. 12 m. 15 sąd — po przerwie — 
przystąpił do czytania zeznań, złożonych w 
śledztwie przez świadków, którzy nie sta­
wili się na rozprawę. Odczytane więc są ze­
znania świadków: komisarza Szymborskiego, 
przodownika Bogusławskiego, posła do Sej­
mu gdańskiego Lendziona, Bron, Żywota.

Ekspertyza drukarska
O g. 2 przed sądem stanęli rzecznawcy: 

Pisarikiewicz i Kowalewski, powołani prze 
oskarżonych, celem stwierdzenia, czy biule­
tyny informacyjne i ulotki nielegalne dru­
kowane . były w drukarni „Robotnika4*, 

I -względnie, czy pisane były na tych samych 
| maszynach i odbijanie na tych samych po­

wielaczach.
Eksperci badali przedstawione im matę-

• rjały blisko do godz. 4, poczem powtórnie 
stanęli przed sądem. Na pytanie PROK. 
GRABOWSKIEGO rzeczoznawca PISARKIE- 
WICZ stwierdził, że nie może orzec bezwzględ­
nie, że wszystkie ulotki nielegalne druko­
wane były w tej samej drukarni. Ze wzglę- 

t du na pewne powtarzające się pisma w ulot­
kach legalnych, drukowanych w „Robotni­
ku4 i w ulotkach nielegalnych jest praw­
dopodobieństwo, że ostatnie były również 
drukowane w „Robotniku44. Jednak w tych 
wszystkich ulotkach są też czcionki, których 
w drukarni „Robotnika44 nie można stwier­
dzić. Pozatem taki sam krój druku, jaki po­
siada „Robotnik44 posiada conajmniej poło­
wa drukarń warszawskich.

SĘDZIA RYKACZEWSKI, mimo sprzeciwu 
obrony, odczytał tę część ekspertyzy, uczy­
nionej w śledztwie, która się odnosi do biu­
letynu, odbijanego na powielaczu. Jak się 
okazało, w aktach tego biuletynu niema, 
mimo to prokurator usiłuję nadać eksper­
tom w tej sprawie pytanie, czemu się sta­
nowczo sprzeciwia obrona. Rozpoczęło się 
mozolne poszukiwanie biuletynu w aktach, 
będących w posiadaniu sądu. Protokulent 
na polecenie sądu przyniósł nowy plik akt. 
Poszukiwania okazały się bezskuteczne.

Postanowiono ponownie wezwać eksper­
tów, gdy się znajdzie biuletyn.

Dziś, w sobotę, przerwa w procesie dla 
zaznajomienia się stron z dowodami rzeczo- 
wemi.

Nominacje
NA STANOWISKA WICEWOJEIW.
WARSZAWA, 4.12. (Tei. wł.) Radia miu 

niiisitrów p.rizedfctłaiwić ma p. Pireziydieintio 
•wa Rjzipllibtej <bo podjpisiu ■moimiiiDiac.jię sttaro- 
£ity kalHsfkiieigio p. Poitioickieigo na sibaniOłwii- 
t-iko wi-c&wojew-oidy łódlzikiieigo, opróiźoionie 
po miiiaiinoiwiaindiu p. Kiintiilkiliisa 'wojewoidą 
poimoinslkiiim; Diamniniaicję p. Soikolla steiro- 
fcity w Ntatdlwoffinej n.a stiaimowifelkiO wikse* 
w*oijeiw.oidiy Iwiowtslkieig-a, opróżnione pa 
•wyiborze p. Triojiamorwis/kHieso na siainowi" 
fclko prezyidieinrta Lwiwa*.
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PRZEGLĄD PRASY.
Propaganda przeciw Polsce

Na łamach „ABC44 Adolf Nową- 
czyński zwraca uwagę opinji polskiej 
oa wydatną ostaitinią książkę niemiec­
kiego pisarza F. W. v. Oertzema „Dais 
óist Polem.'4, wymieiuzeina przeciwko 
Polsce.

Nietylko to oskarżenie, akt oskarżycielski, 
zbudowany wedle wszelkich zasad i prawi­
deł, liczący trzynaście punktów, trzynaście 
rozdziałów, ale nadto szereg obrazów pla­
stycznych, mrożących krew w żyłach, kiedy 
są razem zebrane i skonfrontowane.

Zdaniem autora książka v. O ort zetnia 
nie jeisit zjawiskiem odosobn tonem.

Wychodzi teraz tych książek, broszur i 
artykułów przeciw dzisiejszej Polsce moc 
nieprzejrzana. Weźniy ostatnie trzy miesią­
ce, w trzech głównych magazynach miesięcz­
nikach angielskich, co u nas pomija się cał- 
kowitem milczeniem: w Fortnighty - Reviev, 
w Contemporary - Reyiey, w Saturday- 
Reviey. W księgarniach genewskich okna 
wystawowe podczas assamblów Ligi zawa­
lone książkami i broszurami przeciw Polsce 
z roku 1930 i 1951.

Jest to znacznie więcej, niż było o car­
skiej Rosji przed wojną europejską. Kto 
badał i cokolwiek orjentuje się w latach 
Polski przedrozbiorowej, temu nastręcza się 
tmoc analogji w calem nastrojeniu ówczesnej 
opinji europejskiej.

A gdzież jest piizeciwdztiiaiłanie z na­
szej strony?;

W sprawie walki 
z bezrobociem.

Dziennik „Walka44, organ t. zw. 
w,Fmaikcjii rewolucyjnej’4 (grupy p. Ja- 
iworowiskiiego) pisze w artykule, zaity- 
tułoi wainym „Trzeba czynów44:

Na froncie gospodarczym obserwujemy w 
dalszym ciągu smutny objaw pogarszania 
się sytuacji. Dają temu wyraz dane urzędo­
we, stwierdzające lakonicznie, że bezrobocie 
w ubiegłym tygodniu wzrosło o 2336 osób. .

Wypada więc z naciskiem zaznaczyć, że 
akcja zwalczania bezrobocia nie dała wła­
ściwie żadnych poważniejszych wyników.

„Walka44 twierdzi, że .winne ternu są 
t. zw. sfery gospodarcze, w oparciu o któ­

re zamierzał Rząd przeprowadzić decydują­
cą batalję z bezrobociem.

„Wąjfca44 piifiizie dalej o pomocy na- 
■iniry fiilantropiijnej, że

To na zmniejszenie bezrobocia nie będzie 
miało żadnego wpływu.

I doda je:
Że tak jest istotnie i że Rząd zdaje so­

bie z tego sprawę, świadczy aż nadto wy­
mownie zapowiedź powołania do życia spe­
cjalnej komisji mieszanej dla zbadania po­
łożenia poszczególnych gałęzi życia gospo­
darczego i wynalezienia odpowiednich środ­
ków zaradczych dla zwalczania, kryzysu. 
Oczywiście, komisja ta składać się będzie z 
przedstawicieli Rządu i sfer t. zw. gospodar­
czych

A węc dookoła Wojtek. Znów ta sama 
historja, tylko pod innym szyldem. Zamiast 
„Naczelny Komitet44 — „Komisja do zbada­
li ia“.

W konkluzji „Walka44 domaga się 
„czynów44:

Największy przeto czas skończyć z bez­
płodną, choćby, nawet „naukową44, gadaniną 
wszelkich komisyj.

Obecna sytuacja jest tego rodzaju, że nie 
może czekać na wyniki przewlekłych docie­
kań źródeł i przyczyn kryzysu, oddawna 
ogólnie wszystkim wiadomych. Trzeba wTe- 
szcie zdobyć się na odwagę czynu i wejść 
na drogę radykalnej walki z kryzysem.

Na ozem jednak ma polegać ta 
'dykalna walka44, jakie to mają być 
„czyny44, które położą kres klęsce bez­
robocia w Polsce^ —- organ p. Jawo­
rowskiego nie mówi.

„Dar Pomorza”
U BRZEGÓW BRAZYLIJSKICH.

Statek azkoiliny „Dar Pomorza4, odby­
wający obecnie swą pierwszą padlróż 
namową z uczniami Państwowej Szkoły 
Marskiej w Gdyni na pokładzie, przy­
był w dniu 27 iifoi. m. do- partu Peinniam- 
biueo w Braizyilj, skąd po krótkim. posto­
ju wyruszy iw' dniu 5 grudnia w dalllsizą 
podróż na małe Antylle.

Podczas Świąt Bożego Narodzenia 
JDair Pomorizia44 przebywać będzie w 
Font dle Firance ma Mairtynice.

ZA PRZETRZYMYWANIE KSIĄŻEK.
MOSKWA, 4.12. Sąd okręgowy w 

Ozediaibiusku skaizał naczitery miesiące ro­
bót przymusowych kilku pracowników i 
nauczycieli, ■winnych przetrzymywania 
książek, wypożyczanych z biblii jatek. 
Przestęp&tiwo to zastało zakwalifikowane 
iako szkodnic two biibilliotelkarekie.

REWOLUCJA W SAN SALVADOR
WŁADZĘ OBJĘLI TRZEJ DYKTATOROWIE.

NOWY JORK, 4.12. W nepulbllicte Sam 
Sailyaidor wybuchła rewolucja. Tłem zia- 
miieisizek były wybory dio rad komunal­
nych, podczas których wiięksizość miejsc 
w najiważnliejEtzych miastiaich kraju zdo­
byli meityaiu

Wynik -wyborów -svywto(!lał pośród bia­
łej ludności niieizwykile wzburzenie. Trzy

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW

Kalen.darze-almanachy są bodaj najstarszem wydawnictwem 
stałem w Europie. Do dziś dnia zachowany jest „Almanach 
Perpetuum” (wieczny almanach), wydany po łacinie w XVI w. 
Były to tablice z obliczeniami położenia słońca, księżyca i pię­
ciu planet w różnych porach roku i zdobyły odrazu olbrzymie 
powodzenie. One to zdecydowały o wejściu w powszechne uży­
cie w językach europejskich słowa „almanach”, pochodzącego 
od arabskiego ,.al manakh”, co oznacza miejsce wypoczynku 
wielbłądów. Gdy wielbłądy wypoczywały, mądrzy podróżnicy 
zajmowali się ciekawą lekturą. Almanach zatem, jak widzimy, 
miał służyć odpoczynkowi, wypełniając interesującą treścią 
chwile wolne od pracy.

Już w pierwszych kalendarzach-almanachach, poza wiado- 
’ astrologicznemi, znajdujemy wiele 
życiu codziennem. W krakowskich

mościami astronomicznemi i asl 
informacyj potrzebnych w życiu 
almanachach, wychodzących po polsku od r. 1516, znajdujemy 
cały szereg wiadomości i wskazówek: „którego dnia siać”, „kie­
dy szczepić drzewa owocowe”, „kiedy dzieci od piersi odłą­
czać”4 „kiedy najlepiej strzyc głowę” i t. d. Zczasem almanach 
przeobraża się w encyklopedię życia codziennego. Kiedy zaś 
w r. 1737 jezuita O. Jan Poszakowski wydał w Wilnie pierwszy 
polityczny kalendarz polski, forma tego almanachu została już 
ustalona i przetrwała do dnia dzisiejszego.

Wydając nasz Kalendarz-Almanach, staraliśmy się iść 
w ślady dawnych wzorów, dostosowując treść do poziomu dzi­
siejszego czytelnika i postępów naszych czasów.

Chodziło nam o to, by wydawnictwo nasze było napraw­
dę encyklopedją życia codziennego, by każdy w niem znalazł 
to, co go najbardziej interesuje oraz wszystkie najpożyteczniej­
sze informacje, potrzebne każdemu ze wszystkich dziedzin nauki 
i umiejętności w formie jaknajprzystępnięjszej.

O niezwykłej obfitości treści naszego Almanachu świad­
czy fakt, że zawiera on ok. 1,500.000 liter, kilka tysięcy rad, 
wskazówek i informacyj ze wszystkich dziedzin na 300 stro­
nach druku —- co razem czyni dzieło, odpowiadające objętością 
kilku tomom normalnego wydawnictwa.

Każdy z naszych czytelników otrzyma ten Kalen­
darz-Almanach:

O ° ^n*a 10*12.31 r. wpłaci
prenumeratę za 6 miesięcy zgóry,

1 CA ° do dnia 10.12.31 wpłaci
prenumeratę za m-c grudzień, 

•jra 1 ° dnia 10.12.31 r. wpłaci pre-
X numeratę za grudzień i styczeń r.p.

Zamawiać można u naszych kolporterów, rozno- 
sicieli, pocztą lub przez telefon.

Ilość banknotów funtowych
będzie powiększona.

LONDYN, 4.12. Zastanawiając się nad 
położeniem linawsowcm AngUijĄ, „Times" 
wbrew organowi City „Financial News44 
twierdizi, że w związku z nadichodlząice- 
jni ziapoitircebowiaininini na pieniądze w 
okresie świąt i ultimo raku. Anigttja bę­
dzie zmuszona do powiększenia obiegu 
banknotów. Dziennik twiierdlai jedino- 
cześnie, że kirok falki będzie nosił char- 
ralktier tymczasowy i nie będzię miał ab­
solutnie cluaraikteiriu ńndElIiaicłjii., gdyż peł­
ny obięg banknotów funtowych nigdy 
nie był wykorzystany.

Dalej aiuitor airtyfkjullhi dlawodlzii, że ztło- 
ty podlkłaid -unailluity ndie stanowi jiesizcize 
dowodni finansowego zdirowiiia wabirty. 
Rozmaite oignamiczenia handlowe, dewi­
zowe, cła prdhiibicyjine, długi wojenne i 
Spłaty repatriacyjne odlsranęły żltolto na 
dalszy plan.

„Daiiily Tełegmapli*4 prtzynosii znannien- 
ne oświadlazenia, uzyskane prtzietz siwego 
korespondenta z dyplomatycznych kół 
pairyslkich na temat oteatniiego spadku 
funta.

Prtzed podlrfiża LavaJla do Wąszymzfo- 

pułki piechoty, rozkwaterowane w sto- 
leciznem mieście Sain Sailyiaidor, w Sarn 
Yinoenie i Zaciaiteicoliucia wymówiły rzą­
dowi poisiusizeństwo. Na ctzeile ruchu sta­
nęli generałowie.

W samem Sam Salwador zbuntowane 
wojsko -wzięło siziturmem paflłac prezy­
denta rietpuibfllikiii. Prezydent Aranjo zo- 

mu, fnancuskie banki prywatne rzuciły 
na rynek oflbrzrymde ilości dolarów.

Obecnie dla pokrycia rozmaitych zo­
bowiązań banki zmojszone były do do­
konywania większych ziakmpów dioillairów, 
ppzyczem mnsdały rtzuicić na rynek swo­
je zapasy funtowe.

Bank Francji w frattuzakcji tej nie u- 
cziesitniiczył.

Co dio roizpaczrynającej się w prtzy- 
sizlym tiyigodtaiiiu konif-ewencjii w spinatwde 
dlłiuigóiw prywatnych Niiiemiiiec i repara- 
cyj dlziiieninrilk przierwudiuje stzereg triud- 
ności.

Opiinja francuska tnie jest jeszcze skłon 
na do tego, by nząd' uldzieiliił Niemcom 
pomocy finansowej bez gwairtancyj po­
litycznych.

Rząd fcrancfudkii prtaiwdlopodiolbniie, o ile 
zdecyduje się na pomoc dla Niemiec, u- 
czyni to dtrogą okrężną, przez przyzna­
nie kredytów bankom angielskim, które 
zikolled kapitały pożyczone we Francji 
prtzekażą -w formie kiredwtów dio Nie­
miec. 

stał wtrącony do więzienia.
Podiczas zdobywania gmachu pireizy. 

dijium rady ministrów, wywiązała 6iię 2ia. 
ciieikła 'wałka ze słuchaczami srzkolly ka. 
detów, którizy stanęli w obronie nządln. 
Ministra finansów zaikliuto bagnetami, 
W mieście San Salvadioir objął władlzę 
gen. Quillejos. W wydanej do ludności 
odleizwie nowy dylktiator oznajmia, że 
wsizysrtkie ustawy poipnzedlniego rządlu 
stają się nieważne. Wkrótce będą ogło- 
sizone wybory do pajrilamentiu, który za­
twierdzi nowego prezydenta republiki. 
Nariaiziie będizie sprawował władlzę gen 
Qutlejos.

W stolicy życie uiłicy zamairfllo. Skle­
py są pozamykane, urzędy nieczynne. 
Działa tylko stacja nadawcza telegrafu 
beiz drutu.

Z innych okolic kraju nadchodizą wia­
domości o walkach i sądach doraźnych. 
W San Vinccinte ogłosił etę dyktafonem 
generał de Van!ola. Trzeci dylktiator, ge­
nerał Cermointes objął władzę nad mia­
stami Zacaitccoluca,, Santa Anna i San 
Migucl. Koleje żellaizne są czynne.

NOWY JORK, 4.12. Według ostiatinnch 
wiadomości z San Saflvator trzej dykta- 
torowie: Quilejios, Cermontes i de Va- 
riolia utworzyli triumiwiinat. W kraju na­
stępuje uspokojenie. Posłowie zagranicz­
ni w San Saflwdior wyrażają jednak 
wątpliwość, czy stan falki da się utrzy­
mać.

Poseł republiki Sain Sadvadior >w Wai- 
■sizyngtonie, zapytywany p.rizeiz dzienni­
karzy oświadczył, że pnz-eiwrót nie po­
ciągnie aa sobą. głę(blszych następstw w 
dlziedziinie polityki zagranicznej.

ZMIANY
W SZTABIE GŁÓWNYM.

WARSZAWA, 4.12. DotyKŁcraaSiowy 
szef sztabu głównego gein. diyiwłiziji Ta- 
dteniSB Pii-Ikom, ustąpił tse siwego stamowii- 
elkia i miiiąmioiwiainy jest mispeŁtarem airmjii. 
Jego nasltęipicą miiainioiwiamy jest pik. dlyrpl. 
Jamiuisiz Gąsioirawislki, dotiynahiazasowy, 
szef bfirana iiraspelkcji gemerajinieigo inf-ipe. 
kitóna sił zbrojnych.

Nowy szef sztiaibiu głównego pnzyibył 
dio gtmiaichu sztabu głównego i rozpoicziąit 
iprtzejimowiamiie umziędioiwiamiiia z -rajk swo­
jego popttiaeidlniilka.

Pifk. GąisioirorweŁi bęidlaie miiianioiwainy 
getneinałem prizy maljMilżsizyięili awarasacJi' 
w bieżącym miesiącu.

DotiycŁicizjaisowy I^ay zastępca Szefa 
sztabu, gem. brygady Kwaśmiciwsikii, bę- 
dizae w dimiacli aaijŁłiiżsizyich przydżioJo- 
ny db G. I. S. Z. w charialktenze gemarata 
dio pmac, orriaiz zuniemł pirawidiofpiodióbniie 
dotycibotasoiwy swój prizydlział szef od>- 
dlzialliu I go sztiaŁni gł., gein. bromi Ko>r- 
djam-Zaimorski. Stanowiska ziąsibgpców 
sizeifa sztabu gHówmiego mie będlą oteia- 
dlzome.

Naisiiiępcą ipŁ Gąsiianowisikiiiego na Sta- 
noweikiu szefa hiiuma inspekcji generał, 
nego inisfpektoria sił zbrojnych mianowa­
ny jest płk. d*y(pil. WitolM Warta ze sE-la- 
Ibfu G. I. S. Z.

0 wizycie Marinkovica
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.

PARYŻ, 4.12. Prusia friancuiska maogół 
mała się interesuje wizytą Mamimlkonnicai 
w Wianaziafwiic i tylko nieliczne dlzicnni- 
■kń poświęcają jej killkowieirsizowe 
wizimianiki, jak wczorajszy „Temps44.

Natomiiaet cziujiny naisiz przyjaciel Beir- 
nus komentiuje konfeirencję wainsiznwEką 
w obszernymi <aritlylkuflle w „Jouirniail des 
Delbaits44.

Beirnius uważa. z>a pożyteczne nawiąizfl- 
nie beizpośredlniiego komtalkithi między 
Wiainsiziaiwą i Bliiąłiogrodteim, które ositiaf- 
niemi llaiy raczej wziajeimnie oddalały 
flię od siebie.

„Dość dlalekó — plteae Beirnius — po­
sunięty flirt z Włochami i Węgrami ma­
to sprzyjał charakterowi bardziej zaży­
łemu w stosunkach polsko-jugiosłioiwiań- 
skich“.

Bernus kończy, Że zbliżenie się Watr 
>iziarwy dio Białogirodlu winno pójść dlailej, 
niż prtz-ypusizczać poświata finaizicológją 
mów bankietowych.

Sama sprawa rozlbrojietnia wytsfarcm 
■aby współpraca obydlwu krai<ółw była 
dta Enroroy nożaidatną
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DRAMAT POLSKI ODRODZONEJ.
Proces brzeski dobiega końca.
Pod względem formalnym mogą 

zajść jeszcze pewne niespodzianki, ale 
z punktu widzenia merytorycznego, 
brak jeszcze tylko epilogu, czyli wy­
roku. Prologiem był Brześć, a wła­
ściwy dramat rozegrał się na sali są­
dowej w zeznaniach licznych świad­
ków jednej i drugiej strony.

Nie jest to dramat 11 oskarżonych 
ani nawet t. z. Centrolewu. Olbrzymi 
film, oglajdany z zaciekawieniem przez 
obcych, a z przykrością i smutkiem 
przez całe polskie społeczeństwo, po­
winien otrzymać tytuł: Dramat Pol­
ski odrodzonej.

Obóz sanacyjny jest niezadowolony 
z rozszerzenia podstaiw procesu. Pre­
tensje te jednak nie mogą być kiero­
wane pod adresem sądu. Sąd prowa­
dzi sprawę na podstawie aktu oskar­
żenia, który przy bardzo niewyraź- 
nem ujęciu winy oskarżonych, nakre­
ślony został na szerokiem tle polity­
cznym, wybiegającem daleko poza 
kongres krakowski i zgromadzenia w 
dniu 14 września 1930 roku. Proces 
jest taki, jakim chcidli go mieć oskar­
życiele.

Nie wiemy, jak oskarżyciel publi­
czny na podstawie dostarczonego 
przez świadków materjału, będzie u- 
zasadniał swoją tezę, że oskarżeni 
przygotowywali usunięcie przemocą 
obecnego rządu. Nie obchodzi nas 
także w tej chwili to, co powiedzą o- 
brońcy. Nie przesądzamy wreszcie 
wyroku, który w rozwoju procesu 
zeszedł na drugi plan. Na pierwszym 
planie znalazły się bowiem sprawy 
zasadniczego dla narodu i państwa 
znaczenia, a mianowicie zagadnienia 
prawa i moralności publicznej. Za­
gadnienia te wystąpiły w procesie w 
jaskrawem i ponurem świetle.

Ujawniona w procesie nić knowań 
rewolucyjnych przewinęła się około 
krwawego listopada 1925 roku i nie­
bezpiecznych gróźb z koń os - lo'1'

"Silne reflektory procesu oświetliły 
także stosunek do prawa r sądów po- 
majowych i opozycji. Czy oskarżeni 
i ich stronnictwa naruszyli porządek 
prawny, to jest kwestią sporną, któ- 

rozstrzygnie sąd.

Moralność publiczna wystąpiła w 
procesie brzeskim z potwornymi skrzy­
wieniami, które muszą obudzić nie- 
tylko wsrtęt, ale i niepokój, o przy­
szłość w calem społeczeństwie. Przez 
sallę sądową przeszli ludzie, służący 
równocześnie kilku panom, żadnemu 
bezinteresownie, a wszystkim źle. * 

I

ADOLF DAMASZKĘ 
współpracownik kr. Condehove - Kalergi 

otrzsrmal nokaKrwa nagrodę Nobla.

Być może, że niektórzy ludzie w 
Polsce żałują obecnie, iż doszło do 
procesu brzeskiego. Nie żałuje tego 
jednak zdrowa opinja narodu. Proces

ĆWICZEENIE W OBRONIE PRZECIWGAZOWEJ.
Mieszkańcy odzyskanego przez Francję Metzu w Alzacji nie zapominają o niebezpie­

czeństwie niemieckiem i ćwiczą się w obronie przeciwgazowej.

Francja przetrzyma kryzys.
Struktura gospodarcza zdrowa i silna.

Kryzys we Francji rozpoczął się 
dawać we znaki właściwie już od r. 
1926-27, jak stwierdził profesor pra­
wa w Sorbonie R. Picard w swym 
odczycie o stanie gospodarczym i spo 
tecznym Francji w okresie obecnym.

„Francja połykała kryzys, że się 
lak wyrażę, mówi prof. Picard, ma­
tami dozami, po łyżeczce, i to właśnie 
pozwoliło jej przystosować się do 
przebiegu kryzysu, przygotować się 
don ‘.

Dalej stwierdza również prof. Pi­
card, że jeżeli kryzys we Francji nie 
osiągnął takiego natężenia jak gdzie­
indziej i nie wyraził się w formę tak 
ostrego bezroboca masowego, to dlate­
go m. in., iż we Francji nie stosowa­
no „irracjonalnej racjonalizacji" w 
przemyśle, co pochłonęło olbrzymie 
sumy gdzieindziej i przyczyniło się 
do gwałtownego wzrosttu produkcji, 
której nie mógł wyrównać odpowie­
dni wzrost konsumpcji.

Wielki nacisk kładzie prof. Picard 
na amortyzację długów nieskonsoli- 
dowanych wewnętrznych, oraz na 
stabilizację franka przy poświęceniu 
czterech piątych jego wartości przed­
wojennej. Ciężary fiskalne, jakich 
wymagały te posunięcia, ponieść mu- 
siało społeczeństwo francuskie. Jak 
były one wielkie, świadczy o tern 
fakt, że w ciągu 2 lat (1926-27) za­
mortyzowało 12 miljardów franków 
długów wewnętrznych. To też obcią­
żenie podatkowe we Francji jest 
większe, niż w Anglji lub w Niem­
czech.

Istotnie, jeśli się przyjrzymy po­
działowi ciężarów podatkowych we 
Francji i porównamy je z podatka­
mi odnośnymi w Anglji, w Stanach 
Zjednoczonych, w Niemczech, we 
Włoszech, przekonamy się, że w sto­Zjazd rozbrojeniowy w Paryżu

Stanowisko polskie.
W paryskim „L‘Ordre“ (nr. 710) pi- 

sze p. S. de Givet o nieudanym zjeź- 
dzae rozbrojeniowym w Paryżu:

— „Zjazd rozbrojeniowy zakończył się 
izaburizeniaim.i (w sali Trocadero) w okolicz­
nościach tragikomicznych, a uczestnicy zjaz­
du musieli odczuć, że icli zamysł spełzł na 
ni ozem wobec zdrowego rozsądku francus­
kiego.

Ale już i tak, od pierwszego dnia, wyni­
ki. któojch snedteiewałi safi spraiwcy tęgo,

ten bowiem — mamy nadzieję — 
wstrząśnie sumieniami wszystkich, a 
przynajmniej tych, których sumienia 
niezupełnie jeszcze zostały „usano- 
wane".

Ponury film brzeski jest przykry, 
chwilami zawstydzający, ale mimo 
wszystko, będzie filmem — pedago­
gicznym.

sunku'do dochodu narodowego Fran­
cuz płaci większy podatek, aniżeli A- 
me cykaniu, Włoch lub Niemiec.

Suma ogólna dochodu narodowego 
we Francji wynosi 217 miljardów 
franków rocznie, wówczas gdy w 
Niemczech — 472 miljardy, w Anglji 
— 450 miljardów, we Włoszech — 
107 mdjardów, w Stanach Zjednoczo­
nych — 2.271 miljardów. Natomiast 
suma, podatków, przypadająca na 
każdego mieszkańca tych krajów, 
wynosi: w Niemczech — 638 franków, 
we Francji — 1.300 franków, w An­
glji — 1.840 franków, we Włoszech — 
545 franków, w Stanach Zjednoczo­
nych — 770 franków. Są to nb. po­
datki tylko państwowe, z wyłącze­
niem podatków gminnych.

Z podatków tych wpływa corocz­
nie ogółem: 40,7 miljarda fr. w Niem­
czech, 84,6 miljarda fr. w Anglji, 52,6 
miljarda fr. we Francji, 22,4 miljarda 
fr. we Włoszech, 92,5 miljarda fr. w 
Stanach Zjednoczonych,

Teraz zaś, gdy się uwzględni w pro­
centach stosunek wpływów podatko­
wych do dochodu narodowego,, oka- 
że się, iż obciążenie podatkowe w tym 
stosunku na głowę ludności w Niem­
czech wyraża się cyfrą 9,5 proc., w 
Anglji — 17,9 proc., we Francji — 
26,9 proc., we Włoszech — 20,8 proc., 
w Stanach Zjednoczonych — 4,1 proc.

Jak widać z powyższego zestawie­
nia, podatnik Francuz płaci prawie 
trzy razy więcej skarbowi, niż podat­
nik Niemiec, więcej o 9 proc., niż po­
datnik Anglik, o 6 proc, więcej niż 
podatnik Włoch.

Mimo to Francja wyjdzie zwycię­
sko z kryzysu, gdyż, jak mówi prof. 
Picard, struktura jej gospodarcza jest 
wystarczająco zdrowa i silna.

E. R. 

przedsięwzięcia, były udaremnione w spo­
sób nie do naprawienia. Zawdzięczamy to 
delegacji polskiej, którą natychmiast po­
parła rumuńska i azechosłoiwacka w listach 
do komitetu oirganiizacyjmego zjazdu.

Wiadomo mianowicie, że pierwsze posie­
dzenie przygotowawcze (z 26-go) zajmowa­
ło się rezolucją, przedstawioną zjazdowi. 
Znajdowało się w niej zdanie: „Rozbroje­
nie ma znaczenie istotne dila organizacji 
pokojiu“. Otóż p. St.rońsiki, poseł z Warsza­
wy. zabrał głos. oświadczyć. że delega­

cja polska nie przyjmie tej rezolucji ina­
czej, jak po warunkiem, że będzie ora po­
prawiona w sposób następujący: „Rozbroje­
nie w ścisłej łączności z bezpieczeństwem 
(en etroite liascon avec la securite) ma zna­
czenie i t.d.“ Tę właśnie poprawkę poparły 
delegacja rumuńska i czechosłowacka.

Zjazd wobec tego miał już do wyboru 
tylko albo przyjęcie rezolucji z poprawką 
albo brak jednomyślności. Ta druga ewen­
tualność była bardzo niebezpieczna, bo 
przyznanie, że istnieje sprzeciw w tej spra­
wie^ było obaleniem gmachu w- oczach 
wszystkich. Więc wybrano trzecią drogę: 
zaniechano wszelkiej uchwały. Zjazd, któ­
ry przedsiębienze, cele jawne i ukryte ta­
kie jakie mieli na oku organizatorowie te­
go zjazdu, a którzy kończy się bez jakiej­
kolwiek uchwały, jest całkowicie na nic

Szczególnie zajmującą rzeczą jest, kto sq 
ci trzej przeciwnicy. Są to przedstawiciele 
tych narodów wschodu europejskiego, któ­
re są w bezpośredniej styczności bądźto 
z Niemcami, bądźto z Sowietami, bądźto z 
jednemi i drugiemu Są to przedstawiciele 
krajów szczególnie dobrze mogących od­
czuć to, co się dzieje w Rzeczy i w Sowie­
tach. Są to przedstawiciele krajów, znanych 
ze swych dążeń pokojowych, dila których 
nawet pokój jest niezbędny, ale które mogą 
lepiej niż ktokolwiek zdać sobie sprawę już 
teraz, coby je czekało w Europie w razie 
rozbrojenia. Stanowisko ich wystarcza, by 
wykazać, co oznacza rozbrojenie. Zamiast 
pokoju sprowadziłoby ono wojnę. I to woj­
nę, w której narody z najgorszemi zamia­
rami miałyby wszelkie korzyści w zesta­
wieniu z narodami, ożywionemi dobrą wo­
lt-.

Trzeba wyrazić podziękowanie delega­
cjom Polski, Rumunji i Czechosłowacji, a 
to temba.rdziej, że wymagało to pewnej od­
wagi*4.

Głos ten pisma francuskiego objaś­
nia stanowisko, jakie Polacy, Rumu­
ni i Czesi zajęli na tym zjeździe, przy 
czyniając się do wyjaśnienia sprawy. 
Stało się to w obradach przed zgro­
madzeniem publicznem w Trocadero. 
W zgromadzeniu tem delegaci polscy 
już nie uczestniczyli.

Z DNIA.
ZESTAWIENIE

Były prezes Sądu Najwyższego p. 
Al. Mogilnicki zeznał we wtorek w 
procesie brzeskim co -następuje:

„...(p. Car) zatelefonował do mnie z zapy­
taniem, czy mogę go przyjąć na dłuższą 
konferencję. Rozmowa nasza tnwała pełne 
diwiie godziny... P. Car zaczął mnie nama­
wiać abyśmy w miarę możności wydali wy­
rok przychylmy dla tendencji rządowej 
(chodziło o uchylenie dekretu prasowego — 
Iprzyp. nasz) i przedstawiał mi, że Rząd 
przecież nie może ustąpić, bo toby ogrom­
nie jego prestige obniżyło, a gdybyśmy na­
wet ustalili, że Rząd jest obowiązany ogło­
sić uchwałę Sejmu, to byłoby to niecelowe, 
'bo Rząd i tak jej nie ogłosi...*4

Dalej p. Mogilnicki ehwierdził, że 
zapytał p. Cara o wyroki, skazujące 
p. Sipiczyńskiego, b. redaktora „Gło­
su Prawdy“:

„...Było już ich wtedy 30, a potem jesiz- 
cze wpłynęło kilkanaście tak, że razem ze­
brało się około 50 (chodziło o wyroki za 
oszczerstwo w druku—przyp. nasz). Dlate­
go (nie wykonujemy) — odparł p. Car, — 
że Stpiiczyński będzie ułaskawiony. — No« 
to ułaskawcież go!

— ....Przecież to wszystko jedno, mówi 
mi p. Car, on i tak siedzieć nie będizie. .

P. St. Cr ogłosił wczoraj w odpo­
wiedzi na zeznania p. Al. Mo glinickie­
go list w prasie „sanacyjnejP. Car 
zaczyna od osobiste go ataku na <p. 
Mog-iiJnickiego, twierdząc, że p. Mogil­
nicki został przeniesiony przez p. Ca­
ra w stan spoczynku; ta osobista „in­
terpretacja” nas w tej chwili nie ob­
chodzi. W stosunku do podanych wy­
żej zeznań p. Mogilnickiego p. Car 
oświadcza:

,,1-mo: nie zaprzeczam, że w roku zda je 
się 1928... miałem z nim szereg rozmów na 
różne tematy prawnicze, nie wyłączając 
również i tematu... o znaczeniu i formie u- 
chyilania dekretów Prezydenta Rzeczypo- 
spoildtej...

2-do: „rozmowa ta miała clurakter ogólny 
i zasadniczy i nie pozostawała -w związku z 
żadną konkretną sprawą sądową...

5-to: ... zabarwienie, które tej rozmowie 
ip. Mogilnicki nadaje obecnie, urodziło siię 
znacznie później, po upływie niemal trzech 
lat pod wpływem prawdopodobnie niechę­
ci, którą ściągnąłem na siebie przenosząc go 
w stan spoczynku**.

Jaik widać z tego zestawienia, p. 
Car nie zaprzecza żadnemu z faktów, 
podanych przez p. Mogilnickiego co 
do treści rozmowy, boć trudno na­
zwać zaprzeczeniem wzmiankę nic 
konkretnie nie mówiącą o „zabarwie­
niu”. Stwierdzenie takiego stanu rze­
czy — wystarcza najzupełniej.

Ty nie osiądziesz
Na niewiedzy piachu, 
Bo znajdziesz prawdą 
W naszum Almanachu.



„KUR JER ZACHODNI” sobota 5 grudnia 1951 roku. Nr. 282.4. 

GŁOSY PUBLICZNE.

Nie mam zamiaru dać recenzji „Ró- 
zy“ Żeromskiego, wystawionej w Te­
atrze Sosnowieckim; chcę jako oby­
watel, biorący udział w życiu społecz­
ne™ Zagłębia, złożyć hołd wiecznym 
myślom Żeromskiego i wyrazić swój 
podziw dla doniosłej pracy zespołu 
artystów Teatru naszego, który ar­
cydzieło Żeromskiego odtworzył z 
wielkim pietyzmem — wiernie, i po­
stawił w niem sztukę sceniczną Za­
głębia na takim poziomie, na jakim 
jej nie oglądaliśmy tutaj od lat wielu.

Inscenizacja utworu i gra artystów 
nie ustępują scenom stołecznym.

Dzieło to poczęło się w śmiałej, 
twórczej i pracowitej myśli zespołu 
artystycznego Teatru. Dokonano czy­
nu o niezmiernie doniosłem znaczeniu 
kulturalem dla Zagłębia. Tu, gdzie 
całe życie społeczne jest nastawione 
w sposób pradoksalny na karjerę... 
na trzos... na duży trzos, sztuka Że­
romskiego z całą swoją pełnią idea­
łów ludzkich, społecznych ipaństwo- 
wycli (w najszłachetniejszem tego sło­
wa znaczeniu) jest rewelacją, zja­
wiskiem, któremu winno poświęcić 
uwagę jednego wieczoru całe społe­
czeństwo wszystkich stanów i warstw, 
młodzież i starsi.

Od chwili śmierci Żeromskiego Pol­
ska nie posiada drugiego człowieka, 
któryby genjalniej potrafił ujmować 
zagadnienia społeczne, ani też nie po­
siada wymowniejszego i szlachetniej­
szego obrońcy demokracji. W nim 
znajduje opiekuna przyroda i czło­
wiek, państwo i jego życie społeczne, 
dobro i praca, sprawiedliwość i ho­
nor. Jest on ży wym i niemilknącym 
obrończym głosem wszelkiej wolno­
ści i krzywdzonego, poniewieranego i 
skopanego człowieczeństwa. Jest on i 
będzie przed Polską i światem najlep­
szym przyjacielem i ambasadorem lu­
du roboczego i inteligencji pracu­
jącej

Jeśli gdzie, to właśnie w Zagłębiu 
jego imię nietylko ulice zdobić wnno, 
ale i serca. To imię dzisiaj jest aktu­
alne jsze niż kiedykolwiek; powinno 
być dzisiaj rzeźbione czynami w na- 
Bzem życiu państwowem i społeczinem.

Godną więc jest zasługą kulturalną 
naszego Teatru, odtwarzającego i po­
pularyzującego w doskonałej formie 
artystycznej wielkie i żywe ideje Że­
romskiego.

Wśród pomieszanych i zaciemnio­
nych pojęć prawdy i fałszu, honoru 
i interesu, szlachetności i hulającego 
łotrosiwa Żeromski rozdziera ciemnie, 
oświetla je blaskiem swego genjuszu.

Warto i należy, aby tłumy szły na 
to przedstawienie. Żaden najpiękniej­
szy obraz kinowy nie da i nie może 
dać takiej głębi myśli i wzruszeń, 
jakiemi pulsuje dzieło Żeromskiego.

Kierownicy naszych związków za­
wodowych robotniczych i inteligen­
ckich, zarządy organizacyj społecz­
nych raczą się tą sztuką zaintereso­
wać najżywiej. Nie da się porównać 
z dodatnim wpływem tej sztusi na 
pogłębienie roli demokracji żaden od­
czyt, ani żadna akademja...

Młodzież nasza znajdzie tu plasty­
czne ujęcie martyrologji polskie j o wol 
ność — o prsuya ludzkie. Jeśli dodać, 
że perły słów Wielkiego Stylisty w 
interpretacji naszych artystów wzru­
szają najszlachetniej — to jest aż 
nadto tytułów do tego, aby sztukę tę 
oglądały najszersze koła naszej mło­
dzieży. Rzuciłem te słów kilka swo­
ich wrażeń nie w celu reklamy teatru, 
lecz wyłącznie, i przedewiszystkiein, 
z obowiązku społecznego, aby przy­
czynić się do zainteresowania miej­
scowego społeczeństwa twórczemi my­
ślami Żeromskiego.

Nie należy, nie wolno przejść mimo 
tegc wielkiego arcydzieła obojętnie.

Br. Górecki.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

SOBOTA 5 GRUDNIA 1931.
11.58 Sygnał czas.u hejnał z Wieży Ma­

riackiej — 12.10 Szkolny po ramek radjowy 
— 15 00 Intermezzo .muzyczne — 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny — 13.13 Komuni­
kat gospodarczy — 15.05 Intermezzo mu­
zyczne — 15.15 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich — 15.25 „Przegląd wydawnictw 
periodycznych44 — 15.45 Muzyka lekka —

16.20 „Radjokroniika4* — Dr. Marjan Stę- 
ipowski — 16.40 Skrzynka pocztowa rozgłoś­
ni katowickiej dila dzieci — 17.00 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie — 18.05
Program dla dzieci młodszych Baśń p.t. 
„Idzie śiw. Mikołaj4* — Ewy Zarembiny. — 
18.50 Koncert dla dzieci — 18.50 Rozmaito­
ści — 19.05 Mieczysław Mikuła: „O łyż­
wiarstwie i sztucznej jeździe na łyżwach”. 
— 1920 Kazimierz Rutkowski, arty9ta-ma-

Odium; lułiioijck jOnihw 
w dniu święta górniczego.

Stosownie do zapowiedzi, w dniu 
wczorajszym odbyła się uroczystość 
wręczenia 53 górnikom zaszczytnych 
odznaczeń i dyplomów za długoletnią 
i pożyteczną pracę w przemyśle wę­
glowym Zagłębia Dąbrowskiego.

Uroczystość ta odbyła się w gma­
chu szkoły górniczo-hutniczej w Dą­
browie przy udziafe przedstawicieli 
władz górniczych, przemysłu oraz 
zaproszonych gości.

Do zebranych przemawiał przed­
stawiciel wyższego urzędu górnicze­
go, radca górniczy iraż. Nimczyuo-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dziś Sabby Op.

5 SŁ Jutro Mikołaja B.
Wsobód słońca 7 m. 25.

Sobota Zachód „ 15 m. 28.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Cud wilków.
PAŁACE: Salto mortale.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Z rozkazu księżniczki. 

CZELADŹ
CZARY: Dziesięciu z Pawiaka. 

DĄBROWA
WANDA: Rok 1903 —- Wygnańcy. 

ZAWIERCIE
STELLA: Rozstrzygająca noc. 
UCIECHA: Niebieski motyl.

OLKUSZ
ORZEŁ: Chaplin jako bezrobotny.

X OSTRZEŻENIE. Pouuiiewiaiź dochodzi 
do meij wiaidomości-, jakoby niepowołanie 
osoby ziajmowały się dositerczamiiiem o- 
płatków wigilijnych, ostrzegam, że w ce- 
liu zapobieżenia temu upoważnione oso­
by zaopaitriaoine zostały zaświadczeniami 
z moim podpisem i .proszę o legitymowa­
nie zgłaszających się z opłatkami. — Ks. 
Plenkiewicz, proboszcz pamaifji sosno w.
X PREFEKT WŚRÓD MŁODZIEŻY. 
Wczoraj ks. prefekt Sobczyński po dłu­
giej przerwie, wynikłej ze znanych po­
wodów, clbjął ponownie swe odipoiwlie- 
diziallne obowiązki w gimnaizjum iim. E. 
Phaiter w Sosnowcu. Uczenie© przywita­
ły swego prefekta serdecznie, wiręczając 
mu kwiaty. My ze swej stromy życzymy 
mu długich Iiait spokojniej i owocniej pra­
cy nad doskouiałeniem. serc i umysłów 
mWlzieży.
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ w Sosnowcu urzą­
dza w niediziielię 6 bm. ó goidlz. 17.30 w 
sala Domu katolickiego akaldeimję kiu 
czci św. Stamisłiatwa Kostki a następują­
cym pnoigiramem: o godlz. 8 naino uroczy­
sta msza św>. i ogólna komninja św. Pro­
gram akadeimjti: powitanie gości, od­
śpiewani© hymnu SMP., złożenie życzeń 
ks. szambelanowi Er. Plenkiiewiczowii, 
referat wygłosi ks. patron Tuora, dekla­
macja — diruh Dąbek, śpiew solowy — 
p. Dnaibowćczi, koncert skrzypcowy — p. 
Bireclkii, fragment „Kniaź Anzelm44 — p. 
S. Skrizekowska i diruh I. Radomski, ko- 
miedjia.
X ŚW. MIKOŁAJ W BĘDZINIE. Staja­
niem To w. dobroczynności w Będzinie 
odbędzie się w niiediziełę 6 bm. o godz. 4 
popoł. w Siali na górze Zamkowej zaba­
wa dllia dzieci, z wieilce uiroizimaicoinym 
programem. 'Wstęp dllia dorosłych 1 zł., 
dila dizieci 50 gr. Zabawa zapowiada się 
doskonale i niewątpliwi© zgromadzi licz­
ne rzesze milusińskich, które na grach 
i zabawach sipedzą w miłym nastroj-u kiill- 
ka eodiziń. 

larz: „Rowerem przez Afrykę Północną: w 
Algerji“ — oz. II. — 20.00 „Na widnokrę­
gu" — 20.15 „Niobe“ — operetka Oskara 
Straussa — 21.55 Fcljeton p.t. „Dzwony4* — 
wygi. p. Helena Talikowska — 22.10 Kon­
cert Chopinowski w wykonaniu Pawła Le- 
wieckiego — 22.45 Komunikat meteorologicz 
ny — 22.50 Wiadomości sportowe — 22.55 
Odczytanie programu na dzień następny — 
25.00 Muzyka lekka i taneczna.

wicz, reprezentując zarazem Minister­
stwo przemysłu i handlu, podkreśla­
jąc znaczenie przemysłu węglowego 
oraz udział w przemyśle tym polskie­
go robotnika.

Po wręczeniu odznaczonym honoro­
wych odznaczeń i dyplomów przema­
wiał w imieniu Rady Zjazdu p. dyr. 
Gadomski, w imieniu Stów, polskich 
inżynierów i techników p. dyr. St. 
Raźniewski oraz w imieniu dyrekcji 
szkoły górnczo-hutniczej p. dyr. W, 
Wierzbicki.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę, 5 b.m. o godiz. 8.15 wiecz. 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
„iDOBRA I WRÓŻKA4*. Pełna błyskotliwego 
dowcipu i zabawnych sytuacyj komedja, w 
doskonaleni wykonaniu rop. Sobotkowiskiej 
(rola tytułowa), Brema Horowicsza, Palań- 
skiego., Szafrańskiego, Słupskiego i innych.

W niedzielę 6 b.m. popoł. o godz. 4ej 
„DOBRA WRÓŻKA4*. Ceny popularne.

W niedzielę 6 b.m. wiecz. o godz. 8.15 — 
„RÓŻA*4 Stefana Żeromskiego. Ceny miejsc 
zwykłe Abonament ważny procentowy.
• „HISZPAŃSKA MUCHA44. Najbliższą pre- 
mjerą naszego teatru będzie świetna farsa 
Arnolda i Bacha p. t. „HISZPAŃSKA MU­
CHA4*, pełna zabawnych sytuacyj i niepo­
rozumień. Nasi artyści przygotowują sze­
reg arcyuciesiznych typków, które przez 
długi szereg wieczorów będą bawiły wi­
downie

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 5 grudnia — „Wesele Fon>sia“ dla 
sakół — 19.30. — „Kajizer*4 — 19.30.

Niedziela 6 grudnia — „Św. Mikołaj4’ — 
1 I-tej — „Pan Jowialisiki41 — 15.30 — „Hr. 
Luksemburg” — 19.50.

Wtorek 8 grudnia „Kajzer4’ — 15.30 — 
„Poganin4* — 19.50.

Środa 9 grudnia — „Księżniczka Olała*4 
p rem jera — 19.30.

X ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ M. C. 
P. zawiadiamia członków, że w dniu 6 
bm. o godlz. 10.50 runo w lokalu miej­
skiej bibljotelki dila dzieci (uli. 5 Maja 14 
I p.) odbędzie się niadlzrwyczajne Bębna­
mi© członków Koła przyjaciół.
X NAPAŚĆ „GŁOSU ZAGŁĘBIA" O- 
staitni socjalistyczny „Głos Zagłębia* za­
mieścił krótką notatkę o skonfiskowa­
nym częściowo artykuł© p. Miichllia, wnio­
skując... a białych plam, jakoby p. Mi­
chaeli tłumaczył się, „.dlaczego pokiero­
wał ekscesami antyżydowskimi w So­
snowcu". Jest to zgoła chamska domyśl­
ność „Głosu Zagłębia", który mieszając 
się do powalanej dyskusji o spiraiwie ży­
dowskiej, czyni jak ów pies, który 
siziwenda się po kręgielni.
X DRUŻYNA HARCERSKA im. Adama 
Mickiewicza przy państw. semfJnairjum 
.nauczyicieliskiiem męiskiiem w Sosnowcu 
urządza w niedzielę 6 bm. i we wtorek 
8 bm. o goidlz. 11.50 przed południem, z 
udlzdałem chóru i orkiestry semf-lnarjiiim 
nauczyiciellsikiego męskiego poid batutą 
pmoif. Czubatego dw-a poranki cl/Iia dzie­
ci i młoidlzieży. Program poranków: nie- 
dlziedia — orkiestra, Święty Mikołaj obra­
zek sceniczny, film dźwiękowy „Piętna­
ście minut stiracihu". We wtorek — or­
kiestra^ chór, występy uczniów- sizlk-ołj7 
ćwiczeń p-rizy państiw. semiinainj-um naucz, 
męisikiiiem, fiłm dźwiękowy. Dochód z po­
ranków przeznacza się na biilbijotekę hair 
cerską.
X ŚLIZGAWKA W LASKU SPORTO­
WYM. W najbliżsEych dniach w lasku 
'portowym „Sokoła4’ -w Sosnowcu przy 
ul. Prez. Mościckiego otwarty zostanie 
toir ły-żwiiaiiski. Ślizgawka tia„ zniajidiując 
•śię w centrum m-iaistia, niieiwątplliiwiie cie­
szyć -sic bcidizie dużem Diowiodizieniem.

I
I
I
i

Ig-3

Zegarki i biżuterje 
jako praktyczne podarki na | 

św. Mikołaja i na Gwiazdkę 

korzystnie kupić można w jedynej 

Polsko - chrześcijańskiej firmie

J. Smoczyk
Katowice
ulica 3-go Maja 7
Telefon Nr. 14-94.

Dzisiejszy wiec
STRONNICTWA NARODOWEGO.
Dzisiaj o goidiziniie 19.50 w siałi Do- 

mu katolickiego- w Sosnowcu odlbędizie 
się iwiec Stronnictwa marodoweigoi, na 
którym przemaiwiiiać będzie poseł Stfain 
Saeha. Wstęp na wiec ża Ibilietami, wy- 
diaiwan-eani wcześniej przez sekretairjat 
Stronnictwa -niaroidoiwego (Kołłątaja 5),

Poseł Sacha będizie mówili o znaczeniu 
Pomorza dła Poilfskii, o roli Rzeczypospo­
litej w połiltyce międzynarodowej. Za­
znaczamy, że poseł Sacha jest świetnym 
mówcą, znawcą spiraiw Pomorza i znany 
jest na terenie pairłamenitairnym jako je­
den z najtęższych działaczy społecznych, 
Nie wątpimy, że na dzisiejszy wiec po- 
spieszą tłumnie wszyscy, którzy chcą się 
zapoznać z aktualnemii zaigaidlniieiniiamd 
politycznemu.

X O ZWROT LIST SKŁADKOWYCH. 
Zarząd Tow. pomocy dila biednych chrize 
ścjan w Będlziinie pr-osi wszystkie osoby 
i instytucje, które otrzymały z Tow. lii- 
sity ofiiair o konieczne zwrócenie tych 
lisi, gdyż z braku w-ymienionych dowo­
dów nie można zamknąć rachunków i u- 
s-tafliić ewenituiallinych? wpływów, od czego 
uzależnione są rozmiary pomocy bied­
nym.

X ULGI KOLEJOWE DLA EMIGRAN­
TÓW. Z dniem 1 grudnia rb. wpro-wa- 
dlzoina została ulgowa taryfa kołęjowia 
na przewóz ©migrantów i reemigrantów 
oraz ich bagażu i narzędzi pracy. Z ulg 
kolejowych korzystać mogą emligmainci i 
remigranci udiający się zarówno do kra­
jów zamorskich, jak i konitynentainych, 
oraz robotnicy, wyjeżdżający na roboty 
sezonowe. Ulgi dotyczą tylko emigran­
tów, wizrywanych do organizujących się 
transportów. Emigranci, udający się po 
wizy lub na specjalne badiania lekarskie 
w ra-zie niieuizyskainia -wizy lufo- odmowy 
zezunolen-ia na wyjazd ze 'względów zdlro 
wotnych mają pnaiwo do zniżki na diro­
gę powrotną; zniżkę tę uzyskać mogą w 
centrali Syndykatu emigracyjnego. Ul­
go przysługują emigrantom i reemigran­
tom na pociągi osobowe kłajsy ni, przy- 
ozem dizieci clio lat 4 przewożone są bez­
płatnie, za dizieci od lat 4 do 10 opłaca 
się ćwierć biletu norm-allnegoi, osoby zaś 
powyżej lat 10 płacą 50 proc, ceny bi­
letu.

X CALOWAGONOWE PRZESYŁKI 
POCIĄGAMI OSOBOWEMU Z dniem 
1 gruidinia rb. dyrekcja okręgowa, kolei 
państwowych w Warsiza'wiie odwoElaila o- 
grant-Czenia, dotyczące przyjmowania na 
stacji Wairsizawa-Główna calowiaigono- 
wych przesyłek, -dołą-czainych do pocią­
gów osiohowych. Ograniczenie to wpro­
wadzone było w dniu 5 p.aźdiziiieriniikia 
1950 r.

Wyjazdy zagranicę
ULEGAJĄ DALSZYM ’ 

OGRANICZENIOM.
P. minister siprarw 'wewnętrznych wy­

dal! nowy okólnik w sprawie ulgowych 
paszportów zagranicznych. W okólniku 
tym p. minister stiwierdlza., że wydawa­
nie pasizp-ontów ulgowych dila wyjeżdża­
jących zagranicę w cełach turystycz­
nych, propagandowych i uizestniczenia 
w pielgrzymkach — podlega kompeten­
cji ministra skarbu. Dotychczafe prakty­
kowane udzielanie u/lig dla tych osób 
przez wojewodów musi ustać.

Okólnik w dlalsizym ciągu zaizna'dza, że 
osoby, które posiadają dochód miesięcz­
ny bez rodlziiny powyżej 600 złotych liulb 
800 z oibowiązkiiem utrzymania rodzimy, 
aillbo też majątek powyżej 50.000 złotych, 
muszą być u/znain© przez władze, o ile 
ahoda: o wydainie piasizpoirtiu zagraniczne­
go, za zamożne. Trzeba przyznać, że Do­
jecie zamożności, jest b. rozciągłe.
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Żywy więzień z nazwiskiem zamordowanego 
Katolik pochowany na cmentarzu żydowskim.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, we 
wtorek dnia 24 ub.m. znaleziono w je­
dnej z węglarek na stacji kolejowej 
w Dąbrowie

zwło-ki nieznanego mężczyzny.
W wyniku dochodzenia policja a- 

resztowała w Niwce podejrzanego o- 
sobnika, który przyznał się do popeł­
nienia morderstwa, podczas jazdy po­
ciągiem towarowym na gapę wraz z 
zamordowanym. Aresztowany mor­
derca wylegitymował się jako

Stefan Chołast, 
oświadczając, że do Zagłębia przyje­
chał w poszukiwaniu pracy w charak 
terze czeladnika szewskiego.

Mordercę osadzono w więzieniu, 
gdzie oczekuje na sprawę.

Wiadomość o potwornem morder­
stwie rozeszła się po całej Polsce i do­
tarła do

matki Chołasła, 
zamieszkałej we wsi Przytoczno, 
w powiecie Łukowskim. Dowie­
dziawszy się o tem, że syn jej 
ma stanąć przed sądem doraźnym, 
Chołastowa postanowiła go zobaczyć 
i w tym celu 
przyjechała wraz z młodszym synem 
dc Dąbrowy, do p. Engelrta, do któ­
rego rodziny dawniej należał majątek 
Przytoczno z prośbąo zajęcie się spra­
wą jej syna. P. Engełrt polecił jej 
zwrócić się do prokuratora, na- 
skutek czego Chołastowa przyjechała 
wczoraj do Sosnowca i zgłosiła się do 
urzędu prokuratorskiego z prośbą o 
pozwolenie udania się do więzienia.

Prokurator, oczywista nie odmówił 
prośbie kobiety i skierował ją wraz 
z synem do więzienia, gdzie mogli zo­
baczyć się oboje z Cholostem. Znajd u 
jąc się w urzędzie prokuratorskim 
Chołostowa scharakteryzowała swego 
syna, rzekomego mordercę, jako czło­
wieka niezwykle spokojnego 
i niez.dołnego wprost do popełnienia 

tak okropnego morderstwa.
Po przybyciu Chołostowej do wię­

zienia wypuszczono mordercę z celi i 
przyprowadzono go przed oblicze 
matki. Ujrzawszy mordercę, kobieta 
w pierwszej chwili zaniemówiła, a na 
obliczu jej odmalował 6ię wyraz 

wielkiego zdumienia.
Również i zachowanie się mordercy 
na widok kobiety, mającej być jego 
matką, było nadzwyczaj dziwne, bo­
wiem, ujrzawszy ją nawet nie drgnął.

Dziwna sytuacja wyjaśniła się do 
piero wówczas, gdy
Chołastowa kategorycznie zaprzeczy­
ła jakoby morderca był jej synem; 
to samo potwierdził również i syn jej, 
rzekomy brat mordercy. Gdy zażąda­
no szczegółowych wyjaśnień, Choła­
stowa w dalszym ciągu twierdziła sta 
nowczo, że więzień nie jest jej synem.

W rozmowie z personelem więzienia 
Chołostowa loświadczyła między in- 
nerni, że syn jej miał wprawione zło­
te zęby. Po obejrzeniu więźnia - mor­
dercy okazało się, że nie ma on żadne 
go złotego zęba. Wówczas przypom­
niano sobie, że 
zamordowany miał wprawione złote 

zęby,
co nasunęło przypuszczenie, że praw­
dopodobnie on był Chołastem.

Ź.e przypuszczenie to okazało się 
słuszne, potwierdziła to Chołastowa, 
gdy okazano jej fotografję zamordo­
wanego. Nieszczęśliwa kobieta wraz 
z synem zalali się rzewnemi łzami, ro­
zeznawszy w podobiźnie zamordowa­
nego syna i brata.

Jak się okazało morderca zabrał 
dokumenty swej ofiary i legitymował 
się jako Stefan Chołast.

Po ustaleniu wśród tak niezwy­
kłych okoliczności nazwiska os>by 
namordowanego wyłoniła się nowa, 
zni»miern e sensacyjna sytuacja. Oto 

zamordowany został pochowany 
jako żyd

na cmentarzu w Dąbrowie przez gni ­
dę żydowską. Pogrzeb ten odbył się 
po d'.ść długich sporach i bada.uach 

prowadzonych nad ustaieniem wy­
znania zamordowanego. . Gmina ży­
dowska w Dąjbrowie uporczywie twier 
dziła, że zamordowany jest żydem, 

Z
Czeladzi, gospodarka miejska otaczana 
jest niespoityikamą nigdaie tajemnicą, 
diaiękii której ąpnawioizidiainie z pasaedtoe- 
uiiia raidiy 'przybocznej, odbytego w ubie­
głą środię, poidajemy dopiero dtaiś.

Po pi-zyjęciiu protolkółiu z ostatniego 
posiedteniia, radni usłyszeli spriawioadia- 
ruie z daiaiłalinioścd p. łootmisainzai za listo­
pad. Oczywiście bez żadtniej diysknnsji 
■przyjęte zasłało dio wiadomości. Niezbyt 
mocno naidlna ąpeailli się naid wprowiaidlzie- 
niiem ipoidiaitlków na roik budżetowy 1951- 
52, które wprowadzono, w wysokości do- 

_ _____________ --- - ___ , tychczasowej, z nnatetni zmianami. Po- 
naskutek czego wydano jeż zwloKiJstamoiwteno howiean nie pobierać podBit-

c 3 ■Ł. ffi pochowania.
Obecnie po niezbitem stwierdzeń .u 

przez Chołastowa i brata, że
Stefan Chołast jest katolikiem 

będzie musiała nastąpić ekskumacja 
zwłok.

Termin ek&kumacji zostanie ustało- . Odpowiedź na odpowiedź. 
Ciekawe dyskusje o gospodarce w Kasie Chorych.

Niedawno zamieściliśmy odpowiedź 
p. komisarza Wąsowicza na zarzuty, 
postawione mu przez p. Bielnika, dzi­
wiąc się w duchu, jak można odpo­
wiadać, gdy nie ma się argumentów. 
Nic dziwnego, że nie pozostał dłużnym 
p. Bielnik i na łamach „Głosu Zagłę- 
Łia“ wykazał wszystkie słabe punkty 
obrony p. Wąsowicza, stwierdzając 
w konkluzji, że odpowiedź p. komisa­
rza potwierdziła jego pytania jako 
fakty. Ponieważ djaloig między p. 
Bielinkiem i p. Wąsowiczem dotyka 
zagadnienia społecznego, budząc po­
wszechne zainteresowanie, przytoczy­
my najciekawsze fragmenty z artyku­
łu p. Bielnika:

Barózo ciekawe światło — pisze p. Biel- 
niik — rzuca autor odpowiedzi nie tyle może 
na same fa.kia pewnych „anormalij , ile na 
powoływanie się, że jakoby te ,-uiormalje,; 
były zgodne z przepisami ustawy. Boć pro­
szę zauważyć, jak się to autor odpowiedzi 
jednam cięciem rozprawił z pienwszemi pię­
ciu pytaniami, dotyozącemi następujących 
spraw: 1) pobierania emerytury z kasy pań­
stwowej i 2750 zł. poborów służbowych z 
Kasy chorych, 2) posiadania pól bilet-u pier­
wszej kiiasy na bezpłatny przejazd, a likwi­
dowania za całe przejazdy z Kasy chorych. 
5) likwidowania za dojazd dorożkami da 
dworca kolejowego w Sosnowcu i za bilet 
kolejowy do Ząbkowic, ljrdąc odwożonym 
autem kasewern, 4) wyjazdu do Drezna i 
poza likwidowaniem najwyższej djety, po­
bierania dopłaty ryczałtowej w wysokości 
500 zł oraz 5) kupna mieszkania za 10 tys. 
zł. z pieniędzy Kasy chorych, oiraz nadto po­
brania 1500 zł. na remont z okręgowego 
Związku kas chorych. Otóż autor odpowie­
dzi jednym haustem skonsumował wszystkie 
•pięć pytań i to nawet („z poczuciem pełnejKiedy się rozpocznie

normalna pomoc dla bezroboczych.
Zainicjowana przez władze rządowe 

akcja pomocy bezroboczym rozpoczę­
ła na terenie Zagłębia swą działalność 
przed 5 miesiącami. Faza organizacyj­
na, w' postaci utworzenia powiatowe­
go oraz lokalnych komitetów, trwała 
krótko i została szybko przeprowa­
dzona, o też sądzono, że i działalność 
tych komitetów będzie sprawna i 
skuteczna, t. j. że rzesze bezroboczych 
iisiuime utrzymają puirnuu, umuzmwra- 

im przetrwanie ciężkiego okresu

skute-czna, t. j. ze rzesze uezroboczyon 
istotnie otrzymają pomoc, umożliwia­
jącą im przetrwanie ciężkiego okresu 
zimowego.

Niestety, jak dotychczas pomocy 
tej nie widać, gdyż prócz kartofli, o- 
fiarowanych przez ziemiaństwo, a na­
desłanych przez główny komitet do 
spraw bezrobocia, bezrobotni nic po­
zatem nie otrzymali. Tymczasem zima 
trwa, bezroboczy chodzą po różnych 
urzędach, gdzie prócz obietnic, nic 
konkretnego nie mogą się dowiedzieć.

Otóż siprawa pomocy bezroboczym 
w obecnych warunkach musi być ina­
czej, niż dotychczas, potraktowana i

WELON TAJEMNICZY 
osłania gospodarkę miejską w Czeladzi.

chwilą mianowania k-omdsairza w 

nv przez władze. W przenoszeniu 
zwłok na cmentarz katolicki wezmą 
prawdopodobnie udział zarówno mat­
ka, jak i brat zamordowanego.

Policja zajęła się, naskritek stwier­
dzenia tożsamości zamordowanego, 
ustaleniem nazwiska mordercy.

odpowied2aalności“) wyjaśniając, iż wyżej 
przytoczone pytania znajdują całkowite uza­
sadnienie ustawowe, względnie mieszczą się 
w granicy władz nadzorczych. Poprosili zdu­
mienie musi ogarnąć każdego człowieka nad 
taką sprytną i lapidarną odpowiedzią, gdyż 
o takich przepisach prawa — ustawy _ nic 
nam nie wiadomo i według najgłębszej do­
brej naszej wiary, takie nie istnieją. Zaś 
sam autor odpowiedzi nie był uprzejmy 
poinformować oipinję publiczną, jaką usta­
wę ma na myśli, i zacytować jej tekst.

A dalej:
W sprawie wyjaśnienia co do d-ra Go­

siewskiego, to z odpowiedzi wynika, że i to 
pytanie, postawione przez nas, zostało po­
twierdzone, jako istniejący fakt. Lecz jeżeli 
p. Wąsowicz twierdzi, że w podobny siposób 
uregulowane są pobory całego szeregu le­
karzy. to bardzo mocno żałujemy, dlaczego 
autor nie przytoczył ani jednego nazwiska 
z tych lekarzy? Zresztą co do. tego przywile­
ju p. dr. Gosiewskiego w Kasie chorych powi 
niea zabrać glois inspektor pracy p. Fedoro­
wicz.

I jeszcze jeden ciekawy fragment: 
Wobec powiedzenia,

że cala gospodarka Kasy tutejszej podlega 
systematycznej kontroli, przez t. zw. komi­
sarzy rewizyjnych, ubezpieczeni chcieliby 
się dowiedzieć, z jakiego to tytułu p. Tobol­
ski, były komisarz rewizyjny, został zwol­
niony z pracy, bo jak nam wiadomo, to p. 
Tobolski wykrył podobno nadużycia u p 
Milbramda i opdmja publiczna sądizi, że za to 
p. Tobolski został zwolniony, a to ny źle 
świadczyło o tej kontroli?

W ten sposób sformułowanych przez 
p. Bielnika zarzutów p. kom. Wąso­
wicz nie powinien zostawić bez od­
powiedzi, zarówno ze względu na do­
bro instytucji, jak i własny autorytet.

prowadzona z tego względu, że obec­
nie na pomoc tę daje społeczeństwo i 
zebrane środki w żadnym razie nie 
mogą być obracane na inne cele, jak 
tylko na pomoc dla bezroboczych. Po­
dług pobieżnych obliczeń, z powiatu 
Będzińskiego wpływa miesięcznie co- 
najmniej sto tysięcy zł. z opłat i do­
płat na bezrobocie. W tych warunkach 
zbędna jest wszelka pomoc rządowa, 
niech tylko komitet powiatowy otrzy­
ma zebrane z naszego terenu fundusze 
na walikę z bezrobociem, będzie mógł 
łącznie z zebranemi na miejscu środ­
kami przyjść z wydatną pomocą na­
szym bezroboczym. W tym kierunku 
komitet powiatowy powinien podjąć 
energiczne zabiegi u władz i domagać 
się przekazywania należnych środków 
na pomoc bezroboczym, a pozatem 
należałoby wreszcie zająć się dostar­
czeniem pewnej pomocy rzeszom bez- 
robfczym, gdyż zbliżają się święta, a 
nieszczęśliwi ci, prócz obietnic, nic 
otrzymać nie mogą.

■o-

ku od zbytku mdceiżkainiiioiwego, którego 
w Czieiliaidizi niema zupełniie, oraiz zezwo­
lono beiz żaid(nych oiplllat włiaściicieiLom go- 
sipodamsitw na krańcach miasta utezymy- 
wiać po 3 psy nia uwięzi.

Na pcwriząidfku dlzdeninym zmafliaizł się 
także sitiaitnut enueirytailiny pracowników 
miiiejsikiicih, załatwienie jednak tej spra­
wy odłożono do specjalnego posiedzenia, 
które odbędzie stńę 16 bon.

Kom. Piiwowaina upoważniono do per- 
tnaiktiaeyj z komitetem likwiidlatcyjnym ł>. 
Tow. pożyczkowo - oszczędnościowego 
celem nabycia przez Magistrat pfliacu 
pray Rynku.

PrtzryickyiWe aiaiafawiano irówcnieiź nre-

.tenpję CKS. o odsizłkodoiwiainjie za parkan 
dawnego boiiislka sportowego.

Dyskusję ożywioną wywofelła sprawa 
ochrany (ipmzed kim?) kasy miejskiej, 
pnzyczem zdania były podzielane. Pino- 
poniowonio kupić zegar komitmoiliny dlla 
stróża nocnego, ostatecznie jedlnalk po­
stanowiono kasę uibeąpiieozyć. Djety po­
dróżnie -dlla zastępcy kamiisaiaa p. Mto- 
dyńskieigo ustalono na 12 zł. diziieinmiio, 
czyli talk, jak za każdy dzień uirzędiowia- 
nia. W k-ońcu rada upowiażniillla kom. Pi­
wo warr-a do wydaitlkowama 2500 zł. na 
kuipno odzieży i obuiwfa dlla biednej 
dziatwy szkolnej i życząc sobie „dloihra- 
■moc“ spokojnie i w sekrecie noizeazła się 
dio domów, nie chcąc, ażeby tak piękne 

■i pożyteczne uchwały dioSizlly dio witad'o- 
mościi ogółu.

0 właściwe użycie
SKAPITALIZOWANEJ RENTY 

INWALIDZKIEJ.
Miłiiiiister pinaicy i optelki sipoieczinej -wry- 

dail wtoijeiwioidioffn zairziąidlzieiniie, aiby wlat- 
cllzie aidimiiniisifcrtaioyjnie roizitoczyilly odjpawte*- 
dinińą koinitirollę, cedeim diopiUmiOłwamnia,, czy 
■iiniwiaiBdlzii iw-ojeniniL, otetzymiujiący dkapi- 
teiliiizowainą T<?initę> jprzieizmiaczajią wypła>- 
com-e iim pteinŃądJz-e ma -włiaścitwy celi.

Kaipiitalliiiziaicijia riem-ty iimwaMzikiiej pote- 
ga ma j>eidni‘OTiaizowiej wyplłaiciie wińęlksizeg 
Siuimy, odipioiwóiadiajjącej reimciie za- priae- 
crńąg dlŁuiżsizieigio okresiu czastu, p<rtzytt>eim iin.- 
wiali-ldia zraeikia eiiię callkioiwiiiciie ■diaJllsizyidh 
inois-zic^cń cLo z,aoipiartiriaeimia ze sikiairibiu pań- 
5it'wa. Skaipitialliizoiwanna neinitia wypiłacaima 
jesit diiuwiallłiidiziŁe ma mpucŁomteinńie ■wiam- 
Siztiattiu pna«cy, na uinuchcmiieinde goepodiair- 
■sbwia nollimeigo, bądlź też ma ulkocaczetniie 
athildljów, kit arie zialbezpiiieczyć mm miają 
byt.

MiiinfeteT piracy zanząidlaił, alby iw peiw- 
aycih ■wypaidkiaidh kwota ekiapriitialliiiaowa- 
nieij inernty -wypiliaicamia byflla nile inwialliiidlzte 
■a wprosit osoibiiłe, której <iirifw£ulłiid<a. obowią­
zany jiefiit wpłaicic te ®U(mę, w awdązlku a 
niriuchomfleiniLem wiairtsizitiatłu p-raicy, bąjdlź 
-też odlbyciia Ginidijiów >itd. (kiupimo sklepi 
•nainzęidzii pnacy, ziiietmiŁ, oiplialtia na stwdljiai).

X HANDEL PRZEDŚWIĄTECZNY w 
czaisiie od 16 do 23 bim. może tlnwiać dk> 
igiodte. 21 wiieiaz., w niieidlziiieiltę pnzeidlawiiią- 
iteictanią od1 giodlz. 13 dio 18, w -wnigiillijię zaś 
idio gnldlz. 18.
X TAJEMNICZY WYPADEK. Omegdiaj 
ipolliiicijia zio&tiailia ziawiiiadłomaianai, że w miiie- 
■sizlkaniiiu Firiaiiiioitsizikia Kuipcia w Modinzejio- 
iwwei, uirizęidniiikia dyrekcji ceł *w Mysłtoiwó* 
ca-db popełniła siaimiclbiójisitwio miejaika A- 
dlełiajidia Fołwaincziniai, oibsłiuigiujiąicia od pe- 
wineigo cziaisiu wlaiscicielia miieisizlkaniiia. Po 
piitzyibyiciiiu na miieijece piolicjii i lieikiairtza 
u&tiateimo, że śmiierć naisitąpiiłia niaisikuteik 
stlriziaiŁu neiwoilwieiroweigio w uisitiai, iprtzy- 
czieim knllia wyeizłia prozie® ■wtioinzicih caafiz- 
kii. Pomiiieważ zaicihoidzii pirizrypiufiłzicseniiei, 
że miiało tu mtejisice morodieirtswio, zatey- 
miainy został włiaściciieil miesizkianiia, dio 
caaisiu ulkiomczeintiia dóchoidlzieniia-.
X SAMOBÓJSTWO. Onegidaj powdiesit 
się we własnej stajni mieszkaniec Grodlź 
oa, Jan Klliuiktewiicz, łiiicziący 56 liait. Po 
siposfcrzeiżeiniiiu wyfpadlkiii odicięto juiż tyll- 
ko zdimne zwłoki.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Nie- 
jalkii Jan Natan Elsner z Sosnowca., wy. 
biraweizy siię onegidlaj na „gościnne wy­
stępy “ do Szopienic odlwdedtaiił, podczas 
nieobecności diomowiniilków, mieszkanie 
Peitroneld Jęidinzejowej. Podczas gidy nie­
proszony gość zajęty był pakowaniem 
co cenniejszych przedmiotów, dio miesz­
kania weszła Jędrzejowa. Spłoszony zfllo- 
dziej rzniedł iwłaściicielice miiesizkaniia pod 
nogi sizniuir koroali-, poczetm zbiegł. Pod­
czas pościgu złodzieja ujęte. Pirzy za­
trzymanym znateiziiouo pęk wytrychów 
ora® dlłrutto sitollairskiie. Złodizieia orzeka- 
zano wiWizom saAwym.
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Magistrat czeladzki
MUSI PŁACIĆ 2700 ZŁ.

W liicizinycih procesach ze siwymi ziwioil- 
niilomytmi (.z różnych zresztą wiziglłędlów) 
praciowiniiikiamih, Magistrat czieiliadlai sitia- 
nowcizio miie ma siaaźęściiia. Niedawno do­
mówiliśmy o pinzegirainiej prizieiz Maigiiisdinat 
Bipnawiic z osika,rżenia p. St. Ł., a oibecmiie 
mamy do zanotowaniiia dlriuigii pioidloibny 
wypadek.

Fnzed dwoma dmii.aimii w Sącfeiiie okrę­
gowym w Sosnowcu odbyła się rozpra­
wia z oskarżenia b. wiiiaeibiuirmiiatirizia Cze- 
liadlzii p. Beirgiena, który skarżył Magi­
strat o odfeizkoidioiwa/niiie za miepnaiwmie 
zwoiLniiienóe go z ziajimoiwiatneigo stamioiw<i- 
slka. Naweit kiedy Rada miejska wię­
kszością uichwialiiiła wezwać bawiąc-ego 
wówczas w Zalkopamem wiceibuirmiisiirza 
o pioiwirót do Maigiistliaitiu biutrim. Piwowar 
nie wyikiooail tej uchwały, a kiedy zawia­
domiony p. Bergieir przybył do Ózelliadzk 
nie dopuść ;,1 go do urizędowiaimiia.

To też sąd, zlbiadiawsizy świadków otrfliz 
wysłuchawszy sitiromy, wydali wyrok za­
sądzający od. Magistratu .na rzecz p. Beir- 
giera kwotę 2500 zł. plłus odfeeitkń i kiosiz- 
ba sądowe i prowiadiziemiia sprawy, razem 
około 2700 zł.

Dzięki wlięic niiienoiziważnej gospodarce 
p. Piwowiaira, a zawdzięczając rówmiiież 
w dużej mierze oiieizrozuimniailemiu stano- 
wcisku b. raidlnych BB.. miasto musi pła­
cić obecnie 2700 zł. Odlpownedlziiaihność za 
to ponoszą tylllko byilii radmii klubu BB.. 
oraz bu rmiisitirz.

X KRADZIEŻE. Adolfowi Fronlkłowii z 
Będzina (Kołłątaja 54) skradziono z kie­
szeni 1000 zi.

Jamowi Maiziuirk i e wiic zowi zamieszkałe - 
mu w Sosnowcu (Stasizica 17) skradziono 
z piwnicy rower.

Z piwiarni Staniiisliaiwa Kozła w P&a- 
naich skradziono wyroby tytonioiwe oraz 
różne prizcidlmioty, wartości 220 zł.

Wincentemu Pawlicy z Mysłowic skra 
idiziiono z wozu, stojącego na ul. Sienkie­
wicza w Sosnowcu., 50 kig. masła, warto­
ści 70 zł.

Kromka Zawiercia.
Z posiedzenia Rady przyb.

W uh. czwartek odbyło się posie-d^e- 
onie naidy pirzyboiczinoj, na kiiórem po 
pnayjęcira .pirotolkółu z o>Titia.tnii<eigio poisiiie- 
idlzęniiia awapaitrizano padiaimia dwóch kiain.- 
dlyldiatów sa pirizyjęoiie ic-li na stiainowuislka 
Itechmiilków miiejidkiiicih. Jecłnak z powodu, 
bralku fuincluszów postiauhowiiioiiio iiclh nke 
amgalaomać nia etailych pracowniŁów, alle 
tymczaisioiwo <lo wykonania pewnych 
prac. Zaoipiiinjowaino podiziiiad Zaiwienciia 
na diwa olŁręigi koaniiiniia.nslk.iie, których 
girainiiioą ma być IElnja kolejowa.. O u.zy- 
Eikianće dirugiiiej Ikomceisijii na wycier komi­
nów ubiieigia się tiuitejsizia shnaiż miiejelka, 
kltónaby z tych dochodów 'zaspakajała 
swoje potazeby. Wybrano komisję do 
zialkwiafliilłilkiomramiia .Bncboimościi miiejslkich 
w ceiiiu uibeizpiiecffleiniiia ich w PZUW., w 
skład której wesiziiii pip.: dyr. A. Eńbe. 
ima. Ralbiiinowiciz i Wiinidnnain. Za4wileiridiao- 
ijo uimoiwę z komendą wojewódlżką ipoflfi- 
cjii państwowej w Kiieilieach ina dlziiieirlżawę 
koszair pnzy u']. Kopataaainej, piaeznia- 
czoinych specjialltafe dllia odidlziiiallu kiottunie- 
go. Urnowa mdędizy Maigiiisifinaitem a wfa- 
diaaimń pollńlcji zrastała zawarta ma prze­
ciąg 10 lał, tj. oitl 1 siiiempnfta 1951 r. do 
1 sieripniia 1941 r., według kltóirej Magii- 
stinait będizie pobierał 1257 ził. noezmiiie 
ezyimsau diziieinaawinieigo, płataego w czte­
rech ratach kwartalnych. Pmzyjętio do 
wiiiaidloimofici treść aikta Łifpoteczineigo w 
Sprawie diairowtany miasta z olkaizjii 10- 
Leci.a miieipoidllegliościi 555 mitr. kiw. pliaicu 
oraz znajdującego się ma talkowym dom- 
k.u dre<w.niiiainie®o pirizy uli. Pioimoinslkiiiej 
przez tutejszego ptrziemyisiłowea i właśai- 
ciełia dóbir zżeimeki ch p. Stainiiisiliaiwia Ho- 
'lenideireikńegiO. Itair swój ofiianodiawioa 
pnzezmiaiezył na przytułek dila stamców m. 
Zaiwiiereta, z wiamuinkiiean, że będą rów­
nież przyjmowani doń starcy i z poiwiia- 
tu Zaiwiieręiańslkóego. Doim tein już od 
diwóch miesięcy został pirizeiz Miaigifetnalt 
nia przeanaczony celi zużytkiczwiainy. U- 
dlziiielioinio powiiiaitoweimiu Kołu Związku tai- 
wiailliidiów w Zawierciu zezwolenia ma u- 
siteiwlemiie na ulicach miiiaista świeilinyclh 
siliuipóiw rekibaimoiwyich, na co iniwiaJlidlzi o- 
tmzyimali sulbwencję z Miinńsiteirisibwia pria- 
cy ,i opiekli społ. In.wiailiidizii mimo kiryizy- 
su g.OiS|podaicz.eigo chcą z Zawiiericila zro­
bić Wainszaiwe. bio któż ota ma riekllaimo 

wiać, jeźelii pzizeanysł rofci coiraz większą 
iklląpę. Ndie uzmamio naidhuinlkiu p. Jiama Ma­
jenia., włiaśoiciiiełia piekaiunii mechamiiczniej 
pnzy uil. PieikiarSkiiiej, na siuimę zil. 1468 za 
diootamozome builkii dllia dożywiiainliia dzieci 
w sakołaicłi <w r. 1929. Powodem do od- 
dafentia rachunku bytło iniiępnzedlstawiie-Potrzeba sprawniejszej pomocy 

raa linjach tramwajowych Zagłębia.
\V związku z ostatnimi wypadkami, 

które miały miejsce na linjach tram­
wajowych w Zagłębiu, zmuszeni je­
steśmy zająć się omówieniem spra­
wą niedoma.gań, dających się coraz 
więcej odczuwać w naszej komuni­
kacji tiraimwajowej.

Niedomagania te wypływają, zdaje 
się, głównie skutkiem braku należy­
tego nadzoru i pewnych niedokładno­
ści organizacyjnych, a więc wywołane 
latwemi do usunięcia przyczynami.

Zacznijimy od wypadków nieszczę­
śliwych. Wchodzi tu w grę t. zw. si­
ła wyższa, a więc nikt nie może z te­
go tytułu wnosić pretensyj, bowiem 
niema środka i sposobu zapobiegające­
go czy też unieimożłiwiającego 
wypadek, gdy komuś przyjdzie 
chęć zakończenia życia pod kolami 
tramwaju. Natomiast jest obowiąz­
kiem kierownictwa ruchu, aby w.razie 
nieszczęśliwego wypadku, czy też in­
nej przyczyny, powodującej wstrzy­
manie komunikacji tramwajowej, 
ruch ten możliwie jaknajprędzej zo­
stał przywrócony.

Tymczasem sprawność ta mocno 
. szwankuje, co uwidoczniło się pnzy 
ostatnich wypadkach. Mianowicie 
przy wypadku obok tunelu katowic­
kiego trzeba było wzywać aż straż 
Ogniową, która przy pomocy prze­

chodniów podniosła tramwaj, co umo­
żliwiło wydostanie z pod kół wagonu 
desperatki. Przy wypadku zaś obok 
cerkwi w Sosnowcu czynność podno­
szenia wagonu wykonało przybyłe z 
remizy tramwajowej pogotowie. Te­
go rodzaju akcja ratunkowa pochła­
nia bardzo dużo czasu, zwłaszcza, że 
linja tramwajowa nie posiada wła­
snych telefonów, skutkiem czego po­
moc się opóźnia, a przedtem zarónv.no 
jadący, jak i oczekujący na przy­
stankach nigdy nie wiedzą, jak dłu­
go potrwa przerwa i czy woigóle ko­
munikacja będzie przywrócona.

Już w swoim czasie, kiedyto w Dą­
browie wpadła pod tramwaj pewna 
kobieta, którą dopiero po godzinie 
wydobyto z pod kół, omawialiśmy 
braki organizacji ratunkowej, na co

ŻYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie zryczałtowania padatkn obrotowego.

W dniu 2 grudnia obradował w 
1-od‘zi zjazd delegatów 6 izb przemy­
słowo - handlowych, a mianowicie: 
warszawskiej, sosnowieckiej, bielskiej, 
wileńskiej, białostockiej i łódzkiej. 
Przedmiotem obrad była sprawa spre 
cyzowania opinji izb w kwestji zry­
czałtowania podatku obrotowego we 
włókiennictwie. Obrady, którym prze 
wodniczył prezes izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi, konsul Robert 
Geyer, trwały cały dzień. Podczas o- 
brad wyłoniły się poważne rozbieżno-

Ksonfha gospadatesa.
STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL­

NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
259.626 beizroboazydk, zarejestrowanych w 
całej Polsce na dzień 28 listopada r. b., bez­
robocie w poszczególnych zawodach pirzed- 
sitawiało się następaijąco: górnicy 13.609, 
hutnicy metalowi 2.654, szklarze 2.256, me­
talowcy 24.279, włókieniey 25.889, roboitnicy 
budowlani 22.708, pracownicy umysłowi

Z giełdy warasawsklej.
CEDUŁA Z DNIA 4.12.

AKCJE: Baink Polkki 99.00—101.00, So>- 
ile poibaisiołwe Bierz kuipoimu, Lill|po(p 12.75.

PAPIERY PAŃSTW.: 5 pmoic. poiż. bu- 
diowiliainia 50.50, 5 proc, p-oiż. komiwier. 41.75 
—41.00, 6 proc. poż. diolłainoiwa 58.00 —
57.00, 4 proc, pioiż. doiliainoiwia 41.75—41.50, 
7 oroic. rooż. sitiaibiliiziaicyntnia 55.00—52.50— 

.mie piriziez p. Błajera zamówienta ma owe 
ńiaipraiwtdę dioisitairczoine buliki, gdyż o tem 
śwliiadiciziyily zaświadczenia kiieriowinii/ków 
sizlkół. Zatwierdzono diwa plamy budra- 
w/łaine na budoiwę dloimlków drewmiiainych, 
mających powstać poiza mitaisitem.

dyrekcja przysłała nam pewne wy­
jaśnienia i na tern sprawa s.ię zakoń­
czyła. Obecnie znów się historja po­
wtarza, gdyż w obydwu wypadkach 
na ratunek czekano bairdzo długo, tyl­
ko dzięki wadliwej organizacji.

Prizedewszystikieim na łinji tramwa­
jowej powinny być, jak to ma miej­
sce choćby na Śląsku, własne telefony, 
umożliwiające szybkie zawiadomie­
nie remizy o wypadku, a jednocześnie 
wszystkie przystanki czy mijanki, 
aby jadący i oczekujący wiedzieli, 
jak długo potrwa przerwa ruchu 
tramwajowego.

Następnie, jeżeli już nie na każdym 
tramwaju, to przynajmniej w pew­
nych punktach obok liinji tramwajo­
wej powinny być urządzone t. zw. 
pogotowia, zawierające potrzebne 
narzędzia ratunkowe, co umożliwiło­
by szybką akcję i odpadlaby koniecz­
ność długiego oczekiwania na przy­
bycie pogotowia z remizy.

Tak czy inaczej, dyrekcja tramwa­
jów winna na wspomniane sprawy 
zwrócić wreszcie uwagę, gdyż jest 
rzeczą niedopuszczalną, aby desperaci 
czy też ludzie, którzy skutkiem nie­
ostrożności dostali się pod tramwaj, 
godzinami męczyli się pod kołami.

Przy sposobności trzeba także zwró­
cić uwagę na dotychczasową wadli­
wą sygnalizację dzwonkową, oddziel­
ną w każdym wagonie, dzięki czemu 
motorniczy nie słyszy sygnału z przy­
czepił.

Fakty niezatrzymania się pociągu, 
mimo energicznych dzwonków z prizy 
czepki, są zjawiskiem codziennem.

Wreszcie coraz większe zanieczysz­
czanie wagonów, zwłaszcza wstrętne- 
mi plwocinami, na co ustawicznie 
skarży się ludność, powinno także 
zniknąć i przypuszczać należy, że dy­
rekcja tramwajów, licząc się zawsze 
z potrzebami ludności, korzystającej 
z tej komunikacji, oraz z głosami oipi- 
nji publicznej, będącej wyrazidieljsą 
tych potrzeb, dołoży starań w kierun­
ku usunięcia wspomnianych braków i 
niedomagań.

ści w tej 6-praw.ie, g'dyż nie wszystkie 
izby sprecyzowały swą ostateczną o- 
pimję co do celowości zryczałtowania 
podatku obrotowego w przemyśle i 
handhi włókieniczym.

Wobec tego, że ministerstwo skarbu 
wyznaczyło izbie przemysłowo-han­
dlowej w Łodzi, która jest referentką 
tej sprawy, termin do przedstawienia 
szczegółowego projektu w okresie do 
10 grudnia, postanowiono w najbliż­
szych dniach sprecyzować ostatecznie 
stanowisko izb.

36.893, robotnicy niawytkwalifiko^yani 111.644 
bezrobioczycli. Liczba częściowo zatrudnio­
nych na dzień 28 listopada r.b. wynosiła 
128.764 osób (wzrost w ciągu tygodnia o 
5.114 osób), z czego przeiz 1 dzień w tygod­
niu pracowało 4.102, przez 2 dni — 19.534, 
przez 3 dni _— 39.299, przez 4 dni — 27.326 
i pnzez 5 dni w tygodniu 38.504 osób.

54.00. 4 ii pół proic. Ziem. Kneid. 40.00.
WALUTY i DEWIZY: Dolłair 8.89,50, 

Nowy Jork 8.92 kabel 8.926, Lomidyin 50.00 
—50.15, Piairyż 54.96, Piriaiga 26.42, Sznyiaj-- 
cairja 175.90, Włochy 46.00, Biellgjia 124.20, 
Holliainidiiia 560.50. Doflair pnyw. 8.89.

WYPRÓBOWANE PRZEPISY.
2. Młode gołąbki na sposób paryski (na 6 

osób)
Proporcje: 5 gołąbków, 150 g masła,

ipót 1. kwaśnej śmietany, 2 kostki buli 
jonowe MAGGTeigo. i łyżka mąki, sól, pa, 
.pryika, 1 łyżka siekanego koperku.

Sposób przyrządzenia: Czysto przyr.ządz0. 
ne gołąbki (oskubane, wybrane, wymyte ( 
.posolone) odpicie krótko w rondlu na ma- 
śle; następnie podzielić je wzdłuż do polo, 
wy i włożyć do formy budyniowej, wyisana- 
rowanej masłem. W oddzielnym garnuszku 
rozbić dobrze śmietanę z. bidjoneni, pnzy- 
rządaomym z 2 kostek bulj. M.aggi‘ego, mą­
ką, siekanym koperkiem, odrobiną papry­
ki i soli. Nalać to wszystko na gołąbki, for­
mę zamknąć i przez 2 godziny na pairze go­
tować. Pr.zc-d wydaniem wywrócić formę na 
okrągły półmisek i tak podać na stół. 9807

Kronika Olkuska.
Kiiimo Doimiu robodiniiięzeigio wyśwtótllia 

id'ziiś i jiuitno (ibj. eiolbioifca i nńieidlziifella) —« 
SERCE ULICZNICY.

Powszechny spis ludności.
Ositiaitdiii-a koinifeiremcjia z kotmiii&airiziainid 

6ipóiswvyimii odlbylia się w Oiiku&zoi w din. 
5 bm dllia eiam-eigo Ollkiuisiza., Iktóry po- 
■diziiiełoinio n.a 56 oikiręgów'. Czyniniościi ko- 
m.iriairzy 6|piiSioiwych w Olkuszu pmzyijęllii: 
pip. St. Chioidioirioiwslkii, W. Woijiaic-izelk, Jain 
Daidrnio, M. Kaiczimiainczylk, K. Paiw., Wł. 
Biaincizyńfsikiii, J. Boinzeimskii-, St. D'nu|plkia<, 
Sti. Janmoiwia, K. Koiwalis(k.i, A. Kocyibiiiain- 
kia:, R. Zalk-rizewelkii, B. Maimdiait i E. Wtnze- 
sińeń (uicziniiiowdie 8 kil. giiimimaizjuim), A-nih 
Janino, H. Ciiieipiliaik, J. Buczcik, K. Ma<d:ziiiai- 
,na, J. Skóra, St. Kiliuicziewisiki, J. Baranlkiie- 
iwiiiCĄ St. Łdbioidia, J. Stoic-lkaii-it, F. Kniapilk, 
H. Maflliszewislkii., Wł. Tryiwiaiislkii, Gzia.j- 
ikia, Sz. Kulttó®, L. Jiainieriniiig, W. Stainifezieiw 
stkiĄ, L. Juisizicziylk (uicizeń giimin.), J. Pain.- 
ikoiwElkii., T. Beradia, J. MiigiidlisIkK A. Rafai- 
siińelkiii, H. Ziętianslkł i J. Birodlkto (uicizmio 
wiiie eizlkoiły rizemiiieślliniiicizej), Józef Kfeiries, 
St. Hanaisiiimiowńiczi, St. Piiiodlnonvislkia-, M. 
WaioMjalk (uiezień giimm.) i Jenzy Konidielk. 
Sltia/nsizyimii komiiils,aTiziaimii są p|p.: prof. A. 
'Wiiiaitsrtoiwislkii i refeneinit Maigiisitiriaitlu W. Sa>- 
pilllkio or-aiz ima fialbiryikę „Ollftcusiz” jp. J. 
Stioicikiairit. Maitieirjaił spisowy zosdlalłl jiuiż 
prizydiziiiellonry 'wiszysitlkiiim koimiiisiarizoim.

Dziięlkii pinziychyillneimu sitaimoiwiiisikiu d'y- 
irielkiciji miiieJsiGoiweigo giiminiaizijiuini, oriaiz 
ezlkioly rzemiileiślnnilcizejt, wszyscy pnawiie 
uiciZDiiiowie wyższych kilias biorą udlziiał w 
obecnym spisie jatko kołmiisiainae i dlelle- 
gowasni zostainą do gmiiny Ralblsiziiyńskiej, 
która nie poisniaidia dloisitiatecziniej iflościi piria- 
oowniik ćw nimysliowych, aby można by­
ło piowiiierizyó 'halką funkcję. Niafeiży 2 
ipirizyjieimjniościiią poidlkreśliić ofiiaumiość uic®- 
niiiów', kfórizy notabene z wiiiellką uwtaigq
i zaiiinlfeiresowamiieim słuchailli wyjaśnień, 
oidinioisiząicycŁ silę dio spi&ui, dlotmjaigaJ.ąc siię 
pTizyidiziilalliu rejioiniów po wEiiiaieh. Dytżury 
maicizeilinieigio konuiea/rzia rozpoczęły si<ę «w 
sali TiadlaŁeidkiej Maigtisltinaibu z dlniieim 4 bm. 
od goidlz. 4—6 popofll.
X NALEPKI NA BEZROBOCZYCH 
Wo/jewÓdlzIki koaniiiteit do spriaw beizriobo- 
cflia niaidleisilail! do OUlk/uSzia. wdięlkisizą illlość 
mallepek na beziroiboezycdi po 5 zl., 1 zł. 
ł 50 griolsrzy. Miejisewsy koaniiitet nalepki 
fe spnizieidiaje olbleictnlie po sklepach, wsiziell- 
kóeigo nodlzaj-u pirizeidsiiębiiorsihęiach i do­
mach.
X KURSY O. P. G. W dmiiiu 2 bm. odby­
ło się w sitano&twiiie oillkiuEkietm poisiieidlze- 
imiie powiialtioweigio konmiitetiu LOPP. w o- 
b&cinioiścii riinsipelkitona wioijewóclizkieigo O. 
P. G, kpt. Kotiulłewiiictza.. Omówiono pirio- 
jeikt kuirtsiu ćinisitiDuIktioirlskiego II kaitego- 
i‘j'i w Oikuisznii, niajiąceigio się rozpocząć 
w gruidlniim rb. Wykładowcami na- kunr- 
siach będą: d.r. Zalkrizeiwski, prof. B<roidieir
ii auisitraktioir OPG. Wł. Kiubiiczek. Kuirisy 
będą się odbywać w sali giiimmisityicizinej 
szkoily powsizecihnej n.r. 1. Poiaaiteim zoir- 
(gamiiizowaaiio koiła liinisfnuktoriskie w fabry­
ce „OTkrusiz1-, Leinideir a syn w Ollkuisiziui 
oeimeimtiowimi Kłuioze i papierni Klliuiciae-.
X SEKCJA BEZROBOCZYCH PRZ? 
PZZPP i H. Na sikuitelk olkólimika glllówine- 
igo za.riziądlu PZZPłP i H. w Sosnowcu,, w 
dlmiiu 1 bm. uitfwoirzoinia została pnzy ollku- 
sikiim oidldiziiiallie poiwyżsaeigo Zwiiązlku se­
kcja ŁieiZiriobioczyich piracowmiików nmy- 
stówyich. Po omówieniiiu. bieżących i a- 
ktiuialłnrych spriaw nia dielieigata dio Ziwdąz* 
ikiu PZZPP i H z powód beanoboczycli 
wybriaino p. Anitoniiie/gio Jiairino.
X CHWILOWE WSTRZYMANIE RU­
CHU AUTOBUSOWEGO. Wsikutólk mie- 
laaiopaifenzemiiia się wiiaściiciełi a-u/tobuisów 
w bilety państwowe weidłmg nowej uisiia- 
wy, nuch autobusowy pomiiędlzy Olliku- 
sizem i Soisiniowiceim. w dlniiiu 4 bm. byS 
-wBitlrizynwuy. Jak długo talki stan po- 

mewwaidomicM,

zar%25c3%25b3nv.no
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Z całej Polski.
PO WYKRYCIU MORDERCÓW 

Ś. P. WACŁAWSKIEGO.
W związku z aresztowaniem mor­

derców ś. p. studenta Stanisława Wa­
cławskiego, pisma żydowskie wystą­
piły z ostrymi artykułami, omawia­
jącymi przebieg śledztwa i aresztowa­
nia. Z polecenia władz prokurators­
kich skonfiskowane zostały czasopi­
sma „Wolne,r Tog" i „Zeit".

śledztwo wykazało, że aresztowa­
ny Lejba Załkind jest członkiem, ży­
dowskiego tow. sportowego „Makka- 
bi". jest on oskarżony o ciężkie zra­
nienie kamieniem Wacławskiego 
przed gmachem anatom ji opisowej. 
Drugi oskarżony Szmal Wulfin jest 
studentem prawa, oskarżony on jest o 
usiłowanie zabójstwa przy zbiegu u- 
lic Wielkiej Pohulanki i Trockiej. 
Wbrew pierwotnym wiadomościom a- 
resztowani nie staną przed 6ą'dem do­
raźnym dlatego, że zostali ujęci po u- 
plywie czternastodniowego terminu 
ort chwili wypadku.

WILKI NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Nawet wilki, nie mając czem poży­

wić się na Białorusi sowieckiej, emi­
grują masami do Polski. Ostatnio w 
powiatach: Wilejskim i Mołoideczuń- 
skim w:iiki wielkiemi stadom włóczą 
sę po drogach i w pobliżu osiedli 
ludzkich. W ostatnich paru dniach 
porwały drapieżniki te włościanom 
białoruskim kilkanaście cieląt i spo­
ro sztuk drobiu, a we wsi Faraniszki 
niedaleko Bukowa udusiły krowę. 
Mieszkańcy przy pomocy żołnierzy 
K. O. P. urządzają na nie obławy, ale 
to nio wiele pomaga, ponieważ nowe 
„kontyngenty" napływają z za kor­
donu.

DZIWNE PRAKTYKI ZASP‘U.
Opinja publiczna Warszawy poru­

szona została w tych dniach bardzo 
silnie skandalicznym wypadkiem za­
chowanie się osławionego ZASPu, 
który po rozbiciu wielu scen polskich 
i unieruchomienia na kwartał sezonu 
w warszawskich teatrach, zdobył zno­
wu niepochlebny rozgłos, faktem, go­
dnym jak najżywszego potępienia. 
Sprawa przedstawia się następująco: 
lW ostatnich dniach ub. m. umarł by­
ły aktor teatrów rządowych w War­
szawie. Marjąn Kulesza, który będąc 
od kilku lat sparaliżowanym znajdo­
wał się w okropnych stosunkach ma- 
terjałnych. Nie było go za oo pocho­
wać i właśnie w takim momencie wi­
nien wystąpić ZASP jako instytucja 
koleżeńska, mająca świadczyć na 
rzecz członków w krytycznych chwi­
lach. Ś. p. Kulesza nie należał jeszcze 
do ubezpieczeń społecznych, więc je­
dynie obowiązek pochowania sipadał 
rui ZASP. I właśnie w tym krytycz­
nym momencie ZASP odmówił (!!), tłu 
macząc się formalistycznje, że zmarły 
nie należał do związku i składek nie

opłacał (!). Skutkiem teigo zwłoki | Dopiero składka prywatna sąsia- 
zmarłego aktora od piątlku 27 do .dów umożliwiła urządzenie uibożuch- 
wiborikłu 1 b. m. leżały nie pochowane. * nego pogrzebu.

NOWOCZESNY GMACH BEZ OGNLA I DYMU.
W miejscowości Tempelnof w pobliżu Berlina został oddany do użytku gmach, w któ­
rym niema zupełnie pieców ani kuchen w zwykłem tego słowa znaczeniu. Zarówno 

ogrzewanie, jak i gotowanie odbywa się za pomocą elektryczności.Czysta koszula zdradziła zbrodniarza
Domyślny

Do komisarza policji w małej mie­
ścinie amerykańskiego stanu Ohio, 
wpadł wczasnym rankiem pewien 
wieśniak.

Komisarz Warner poznał w nim 
natychmiast Bensona, parobka farmy 
we wsi Cloading, należącej do boga­
tego gospodarza Wiłłiamsa.

— Co się stało, Benson? — spytał 
komisarz.

— Mój pan... na Williama... zna­
lazłem go martwego...

W urywanych wyrazach chłopak 
opowiadał, że wszedłszy rankiem do 
izby Williamsa, zastał go na łóżku z 
rozplataną gŁową. Policja Pośpieszy­
ła na miejsce zbrodni.

Istotnie nieszczęsny farmer leżał na 
łóżku z gł-ową rozpłataną jakiemś 
ciężkiem narzędziem.

Komisarz zwołał do domu Wiłliam- 
sa wszystkich sąsiadów i badał ich 
pokolei.

Ale nie doprowadziło to do niczego. 
Każdy z tych ludzi miał swoje alibi.

Farmer Wdiams nie był bardzo łu­
biany. Był mrukiem i odludkiem, ale 
żadne go specjalnego wroga nie miał.

Sprawa przedstawiała się tajemni­
czo.

Na samym końcu komisarz prze­
słuchiwał proboszcza z Cloading. Scha 
rakteryzowął on szczegółowo zamor­
dowanego ale nie potrafił dorzucić nic 
do wyświetlenia sprawy.

Po przesłuchaniu Proboszcza wyjął 
z papierośnicy cygaro i zwrócił się 
do Bensona:

— Dajcie mi ognia. Benson — po­
prosił.

ParioIŁek odpiął giuizdfci Łrarltlki, siięginiął 

proboszcz.
dio tylniej kieisiaemii i wyjąił zapałki.

Proboszcz rzucił badawcze spojrze­
nie na Bensona, potem nachylił się 
do ucha komisarza i coś nru szepnął.

Komisarz przywołał policjanta i 
zikolei szepnął mu coś do ucha.

Policjant powolnym krokiem zbli­
żył się do Bensona i zanim tamten 
zdążył cośkolwiek Powiedzieć nałożył 
mu na ręce kajdanki.

Benson krzyczał, wyrywał się, ale 
nic nie pomagało.

— Skądże ksiądz proboszcz wipadł 
na pomysł, że Benson jest zabójcą?— 
spytał komisarz zdumiony.

— To bardzo proste, — odparł sta­
ruszek — powziąłem pewne podejrze­
nie, ażeby się uipewnić, zażądałem og­
nia od Bensona.

W tym celu, by mi dać zapałki, roz 
piął kurtkę i wtedy zobaczyłem, że 
Benson ma czystą na sobie koszule.

Teraz już byłem pewien, że to on 
zabił.

— Nie rozumiem. Jakiż jest zwią­
zek międizy czystą koszulą, a zbrod­
nią? — dziwił się komisarz.

— I to jest Proste. Znam moich lu­
dzi. Ludzie w Cloding zmieniają ko­
szule raz na tydzień. Tylko w soboty.

Jeśli parobek Benson włożył w 
czwartek czystą koszulę, to miał ku 
temu jakieś bardzo ważne powody.

Poszukajcie dobrze w jego rze­
czach może się znajdzie tamta koszu­
la którą dziś zmienił.

W komórce Bensona znaleziono bez 
trudu koszulę: była cała we krwi.

Benson przyzna! się do zbrodni.
Czysta koszula zdradziła go przed 

domyślnym probszczem.

Rseczy ciekawe.
PRZYCIW STUDENTOM, ŻYDOM 

Z POLSKI.
Na uniwersytecie bratysławskim do­

szło do wystąpień przeciw studentom 
narodowości żydowskiej, obywatelom 
polskim. Mianowicie studenci obsadzi­
li wejście do prosektorium i spraw- 
dzaii legitymacje przechodzących, nie 
dopuszczając studjujących medycynę 
żydów polskich.
AWJACJA CYWILNA WE FRANCJI

Francuska flota powietrzna, służą­
ca celom handlowym, powiększyła 
się od początku r. 1951 o 700 aeropla­
nów, a ogólna liczba dokonanych lo­
tów, oraz przewiezionych pasażerów 
i towarów zwiększyła się w porów­
naniu z r. 1930 o 27,5 proc. Licztba 
nieszczęśliwych wypadków w komu­
nikacji pasażerskiej spadła o 50 proc, 
w tym samym czasokresie.

ILE WART JEST ORGANIZM 
LUDZKI?

Pytanie to postawił i na nie odpo­
wiedział znany chemik angielski, dr, 
Th. E. Lawson. Poddawszy ciało ludz­
kie dokładnej analizie, stwierdził dr. 
Lawson, iż człowiek ważący 127 fun­
tów ang. składa się: z 14,5 litra wo­
dy, z 400 gramów tłuszczu, z węgla 
fosforu, magnezji, żelaza, wapna, po­
piołu, co wszystko razem nie przed­
stawia większej wartości nad 10 zło­
tych.

STOPA DAMSKA A KOPYTO 
KOŃSKIE.

W Springfield (stan llinofs w Ame­
ryce) obradował niedawno kongres 
amerykańskich lekarzy kosmetyków 
na którym jeden z najznakomitszych 
specjalistów na tem polu dr. Paul 
Mahajflej, wygłosił obszerny odczyt 
o skutkach noszenia przez kobiety o- 
buwia na wysokich obcasach. Jeżeli 
kobiety przez sto lat jeszcze nosić bę­
dą te, bardzo niezdrowe obcasy, to 
stopa ich zdaniem prelegenta, przy 
bierze formę kopytka końskiego, pał­
ce skrócą się i zgrubieją. Odczyt dir. 
Mahajflej, ilustrowany licznemu prze­
zroczami, wywołał podobno wielkie 
wrażenie wśród zgromadzonych na 
kongresie lekarzy.

OGŁOSZENIE.
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Ja­

na Rakowskiego, Kino „Wawel", adwokat 
Jenzy Szeniec na zasadizie art. 5U Kod. 
Handl. ogładza, że na dzień .12 grudnia r.b. 
o godiz. 10-ej w gmachu Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu wyznaczone zostało ogólne ze­
branie wszystkich wienzycieli, których na­
leżności zostały przyjęte do masy, celem 
wysłuchania sprawozdania Syndyka Tym­
czasowego, oraz celem ewentualnego zawar­
cia układu z upadłym Janem Rakowskim. 
Jeżeli układ nie dojdzie .do skutku, wów­
czas ■wierzyciele w myśl art. 527 Kod. Ilanok 
zawrą kontrakt związkowy i wybiorą Syn­
dyka Ostatecznego, który przaprowadizj 
spizedaż całego ruchomego i nierucaomego 
majątku upadłego.

Syndyk Tymczasowy 
Adwokat JERZY SZENIEC.

HENRY BORDEAUX.■witm
(MURDER - PARTY).

Przekład autoryzowany z francuskiego.

62)  
— Może pan pozwoli ze mną — proponuje Je­

rzemu '..enem niemal uprzejmym.
Po raz piwwszy usiłuje okazać mu grzecz­

ność.
— Czekałem właśnie na parna.
Izabełła patrzy na oddalających się mężczyzn 

prawie niepinzytoiminemi oczami.
Idą naokoło gazonu, dochodzą do bramy, zni­

kają pod drzewami. Powoli gasną światła. w pała- 
cu, z wyjątkiem pokoju, w którym (zirytowania 
i znużona hrabina rozbiera się dio sinu, i tego, w któ­
rym śipi snem wiecznym Klaryssa Viłleveii’t, po raz 
ostatni pinzystooijoma w kwiaty, przyniesione, dla 
niej z ogrodu. Z części pałacu przeznaczonej dla 
służby słychać szczęk .zmywanych naczyń, śmie­
chy i uwagi krytyczne. Munder-panty nie pobudza 
dio szacunku dla państwa.

Wpół do pierwszej wybiło na wieży kościel­
nej w Bossey. Murder-party nigdy nie trwa długo, 
nawet ze zmicuiioinem zakończeneim. Księżyc jesz­
cze nie zaszedł. Jest to jasna noc, nieskończenie 
cicha- noc z bajki, noc. w która smutno i miłośnie 
matwołuia sie soiww.

XI.

Rozmowa przy księżycu.
Hrabia de Foix i Jerzy d‘Ajguies doszli do 

ścieżki prowadzącej wzdłuż shawu na polanę, gdzie 
Ferdynand Lassałle został zraniony dla kaprysu 
Heleny de Dbninigeis.

— Dokąd idziemy? — ■zaprotestował wreszcie 
młoidy człowiek, zatrzymując się.

I— Jak najdalej od świata i ludzi — odpowie­
dział Roger-Bennard, zawsze skłonny do iroin.ji.

— Już dosyć. Obciąłbym pomówić.
— Nie, nikt nie powinien nas słyszeć.
— Czy pan się boii?
— Pana? Proszę nie mówić głupstw.

Dochodzą do miejsca wybranego pmzetz hrabie­
go. Nie uprzątnięto jeszcze całkowicie stołu na po­
lanie. Pozostawiony obrus zaznacza się jasną czwo­
rokątną plamą; w świetle księżyca widać więdną- 
ce kwiaty i zapomniane kieliszki. Widocznie po­
dwójny dramat w pałacu, rzeczywisty i udany, 
wpłynął na roztargnienie służby. Ten widok wzbu­
dza rodzaj melancholii zaiwsze związanej z jutrem 
i ze szczątkami zabawy. Cienie gałązek sosen i dę­
bów rysują fantastyczne lin je na tym jasnym pro­
stokącie. W drugiej stronie polany dogasa ognisko 
z suchej trawy i chrósiu.

— Teraz — oświadcza Jerzy, wobec tego, że 
jego przewodnik zatrzymuje się — mogę już i chcę 
mówić.

— A nie, najpierw zaeznie pam od odpowiediai 
na moije pytania.

Mam tylko mara słów do powiedzenia. Ona aie 

zabiła się. Zamordowano ją i pan jest mordercą.
Hrabia zaatakowany i oskarżony, zachowuje 

spokój, bez najmniejszego nawet gestu zaprzecze­
nia odpowiada tak naturalnym głosem, jakby znaj­
dował się u siebie w klubie i słyszał krytykę mod­
nej sztuki:

Ależ panu się śpieszy! Zaraz pomówimy 
i o tem! Proszę mi odpowiadać.

•— Nie. Rewolwer jest zamieniony.
Nagle Roger Bernard chwyta go gwałtownie 

za ramię i zupełnie zbliska rzuca mu w twarz gło­
sem aichym, lecz rozkazującym:

— Niech pain zamilknie. Przed chwilą przed 
żandarmami milczał pan. Gdyby pan mniaił czyste 
sumienie, byłby pan mówił. Pan wie doskonale, że 
pan jest winowajcą.

— Ja winowajcą? — broni się Jerzy, zasko­
czony nagłą zmianą, sytuacji.

— Tak, pan. Ale wreszcie już dosyć. Żądam 
od pana odpowiedzi. Albo sam sobie wymierzę 
sprawiedliwość.

— Nie ma pan już rewolweru przy sobie.
— Skąd pan może wiedzieć?
I potrząsa rewolwerem, wyjętym z kieszeni.
— O, ten nie jest niebezpieczny.
Jerzy d Aigues chciał się roiześmiiać, ale oczy 

przeciwnika mają w półcieniu jasnej nocy talk 
straszny wyraz, że śmiech uwiązł mu w gardle. 
Hrabia zarzuca go pośpiesznemi pytaniami:

kg Kiedy spotkałem pana w galerji, niepoko­
jąc się nieobecnością cóirki, wychodził pan z poko­
ju Izabelli. Ozy to nieDraiwda?

— Tak. A Botem?
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® można po cenach bardzo przystępnych n 

w firmie:

W. BIAŁAS
Skład Broni, Rowerów, Gra­mofonów, Płyt, oraz Instru­mentów Muzycznych. — 9755

SOSNOWIEC,
ul. 3-go Maju 8. Telefon 9-00.

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIAST. CZAJKOWSKI
SOSNOWIEC, ni. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—: tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. —

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE.

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

NIE PYTAJ NAWET!
Wszak przekonałem Cię, że najładniejsze, najlepsze i najtańsze 

SWETRY, PULOWERY, TRYKOTARZE, BIE- 
L1ZNĘ MĘSKĄ I DAMSKĄ, RĘKAWICZKI,

GUSTOWNE KRAWATY i t. p.
dostaniesz w firmieNATAN ABRAMCZYK

SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 23.-------Teł. 4-53.

KINO„ZAGŁĘBIE”
W DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

i DŹWIĘKOWE KINO

! „PAŁACE”
K58 w SOSNOWCU.

I ulica Warszawska 2.

8
8
8
8

"Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAMI 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-1 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny; 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego,; 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).. 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
optóri i miww i

4904

POSADY 
i PRACE
RUTYNOWANY 

korepetytor z dziesię­
cioletnią praktyką u- 
dizieła lekcyj w zakre­
sie wszystkich klas. 
Specjalność typ mate- 
matyczno-przyr. i fran 
cuski. Zgłoszenia do 
Administracji pod „A- 
kademik**. 9776

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

"pianino"..... '•
czarne w dobrym sła­
nie sprzedam okazyj- 
nie za zł. 750. Wiado­
mość: Czeladź, uL Mi­
lowi ck a 21.

GRAMOFON 
tubowy 50 płyt stan 
bardizo dobry. Sosno­
wiec, Kołłątaja 11 do­
zorca wskaże. 9831

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami, cen­
tralne ogrzewanie, cie 
pła woda odnajmę. 
Teatralna 1, m. 20, wy 
soki parter, telefon 
6-10. 9820

SKŁAD 
z mieszkaniem w śród 
mieścin Szopienic jest 
zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u p. Mi- 
chalisza, Marszalka 
Piłsudskiego 6. 9821

x 4-POKOJOWEGO 
mieszkania z wygoda­
mi poszukuję. Zgłoszę 
nia ^Kurjer Zachod- 
ni“ pod Nir. 55. 985S

LOKAL 
obszerny na fab.ykę 
Lub pracownię do wy­
najęcia Wiejska S 
Wiadomość u dozorcy.

9882
POKÓJ 

z całodziennym utrzy­
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno­
ścią telefonu 6-04 i ła­
zienki — do wynaję­
cia dla pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4, 
Welitman. 9755

POKÓJ 
w centrum miasta z 
używaniem telefonu
Nr. 6-04 przy inteli­
gentnej rodzinie z ca­
łodziennym utrzyma­
niem dla pani zaraz 
do wynajęcia. 9788

POKÓJ
z kuchnią nieumeblo- 
wane w Sosnowcu lub 
najbliższej okolicy
poszukiwane. . Zgłosze­
nia do administracji 
pod „Pewność11. 9829

sprzedaje odbiorcom prądu
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr, Sp. Akc.

r, w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kre­dytowego Miejskiego, na zasadzie §96 Ustawy T-wa 
i §§ 6 — 11 dodatkowych przepisów 1905 r., podaje do 
powszechnej wiadomości, że wskutek spełzłej w dniu 6 
listopada 1931 r. pierwszej licytacji nieruchomości w Za­
wierciu przy ul. Kupieckiej rep. hip. N. 387 odbędzie się 
powtórna, czyli ostateczna LICYTACJA tej nierucho­
mości w dniu 14 stycznia 1932 roku o godz. 10 zrana 
w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu, przed Notarjuszem Antonim Szczepkowskim, lub 
jego zastępcą i w obecności delegata T-wa.

Licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonei po­
życzki T-wu, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów 
egzekucyjnych i kar, t. j. od sumy 16625 zł. 39 gr. Wa- 
djum do licytacji określone zostało na 1663 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki 
licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości 
i mogą być przeglądane w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, oraz w Dyrekcji T-wa, 
również obowiązanym będzie nabywca, o ile suma sprze­
dażna nie będżie na to wystarczającą, zaspokoić należno­
ści uprzywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy hipotecznej 
z 1818 r. i art. 5 prawa o przywilejach i hipotekach 
z 1825 r. 9491

Ogłoszenie licytacyjne.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiado- 

mości, że w dniu 17 grudnia 1931 r. odbędzie się w ma­
gazynach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze licytacji towarów 
skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarów nieopła­
conych cłem, jeżeli dotychczasowi właściciele ich w terminie 
licytacyjnym nie wykupią, a mianowicie:
1) wina 1 wódki,2) dermatoid,3) rowery,4) odzież i bielizna,5) skóry wierzchnie,

6) wyroby żelazne,
7) wyroby nożownicze,8) wyroby ze skóry,9) tkaniny,10) rodzynki i in.

W razie niedojścia licytacji do skutku, lub niesprzedania 
towarów w dniu 17 grudnia 1931 r., następna licytacja odbę­
dzie się w dniu 28 grudnia 1931 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych, bę­
dzie wywieszony w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 
7 grudnia 1931 r.

KIEROWNIK URZĘDU CELNEGO 
9790 W. MURASZKO, insp. celny.

Nr. Z. H. 38-31. OGŁOSZENIE. Wydział 
Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowca na 
■asadzie art. 11 Rozporządzania Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o za­
pobieganiu upadłości (Da. Ust. Nr. 3-28 poz. 20) 
ogłasaa, że wyrokiem Sądu z dnia 27 listopada 
1931 r. udzielił Berkowi Ernstowi, handel manu­
fakturą w Sosnowcu, odroczenia wypłat na okres 
triach miesięcy fc. J. do dnia 27 lutego 1932 r. 
Sosnowiec, dnia 2 grudnia 1931 r. Przewodni­
czący (podpis nieczytelny). Sekretarz (podpis 
nieczytelny). 9836

SZOPĘ
nową w punkcie przy­
stępnym. . do zrobienia 
i rozwinięcia interesu 
wynajtmę. Sosnowiec^. 
PiWtógo 64, dotaor 
ca wtskaże. 9823

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych w Sc- 
snowcu zgńibai Stani­
sław Krętaś. 9328

KSIĄŻKĘ
Powiatoiwej Kasy Cho 
rych (zgrubiła Anna 
Musiałówna. 9838

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
■praez grudziądzki 18 
pułk kawalerji zgubił 
Majer, Rubin Baumac 

9837

ROŻNE

KARTĘ
na broń, wydaną 
przez starostwo Bę­
dzińskie zgubił Jan 
Czerwiński. c<817

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Meszek Szwarc 
baum. 9805

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22, 9148

SPORTOWCY!
Przekonajcie się, że 
najlepszy sprzęt spor­
towy najtaniej zaku­
picie w Składnicy 
Sportowej „Stadion1*, 
Sosnowiec, uL Maścic 
kiego 6. Duży wybór 
nairt, butów, łyżew i 

. sanek. 9889

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł, 
10 kg. — 29 zł„ górski 
jasny 5 kg. — 20zl., 
10 kg. — 37 zł. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: („Patoka** Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

TAPCZANY, 
meble klubowe, oto­
many, kozetki, fotele 
pojedyńcze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za­
kład tapicenski Bole­
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie­
go 5. 9595

DZISI Wielki francuski film dźwiękowy DZISI

CUD WIT KOWVU1/ W llulW# VW I YVONNE SERGYL.
Nad program: KOMEDJA I TYGODNIK.

Wkrótce:

DZIEBUE Z NAB HOLCI
z Eweliną Holt i Igo Symem.

ś SALTO MORTALE ESi
■| cuskiej produkcji.

Cennik ogłoszę!!:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem W gr„ w kronice 60 gr., w tekście 15 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtaszenta drobne do 2U wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej i złoty. Ogłuszania z okładem tabetaryeznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc. drożej. OgtoszenSa fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 53 ram. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedastarczente 
pisma z przyczyn, ad Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa Uinrjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tek 73. 

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.
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